
izyta E. Gierka w Indiach
■ Serdeczne powitanie w Delhi
® Polsko-Indyjskie rozmowy plenarne
® Przyjęcie na cześć polskiego przywódcy

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek z małżonką 1 towarzyszącymi
mu osobami przybył 24 bm. do Delhi, rozpoczynając czterodniową wizytę
oficjalną w' Indiach.

. Dwadzieścia jeden salw arma­
tnich rozległo się nad Delhi gdy
Edward Gierek ukazał się w

drzwiach samolotu specjalnego
na udekorowanym flagami obu
państw lotnisku Pałam. Przy
stopniach samolotu powitała go
premier Indii Indira Gandhi w

otoczeniu członków rządu.
W krótkim przemówieniu pani

Gandhi powitała serdecznie Ed­
warda Gierka i towarzyszące
mu osoby, w imieniu rządu i na­
rodu Indii. Zwracając się do I
sekretarza KC PZPR, powiedzia­
ła: „Poczytujemy sobie za za­
szczyt, że Indie , są pierwszym
krajem azjatyckim, który posta­
nowił Pan odwiedzić jako I se­
kretarz KC PZPR. Jest to dla
mnie świadectwem ścisłych wię­
zów przyjaźni łączących nasze

narody”.
Dziękując pani Gandhi za ser­

deczne powitanie na ziemi indyj­
skiej, Edward Gierek zwrócił u-

wagę na więzi solidarności, przy­
jaźni i . współpracy łączące Pol­
skę z Indiami i podziękował za

zaproszenie do złożenia wizyty
w Indiach.

W wypowiedzi dla licznie zgro­
madzonych na lotnisku przed­
stawicieli prasy indyjskiej i mię­
dzynarodowej Edward Gierek —

wyrażając zadowolenie z możli- ‘

wości złożenia wizyty — zwrócił

uwagę, iż Indie są krajem, w

którym zrodził się jeden z głów­
nych nurtów ogólnoludzkiej cy­
wilizacji i kultury. I sekretarz
KC PZPR oświadczył, że na­
ród polski odnosi się z uznaniem
do wysiłków Indii w dziedzinie
umocnienia niepodległości i dal­
szego postępu społeczno-gospo­
darczego.

8-kilometrowa trasa przejazdu
z lotniska do Rasztrapati Bha-
wan — pałacu prezydenckiego, w

którym I sekretarz KC PZPR
zamieszka ńa czas pobytu w

Delhi — była udekorowana fla­
gami obu państw i kolorowymi
— malinowymi, fioletowymi, po­
marańczowymi i zielonymi fla­
gami, które wywiesza się tutaj
na powitanie przywódców za­
przyjaźnionych państw. Licznie
zgromadzeni mieszkańcy Delhi
serdecznie witali I sekretarza
KC PZPR.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Rozmowy polsko-indyjskie 24 bm, w Delhi. Delegacji polskiej
przewodniczy E. Gierek (z prawej) a indyjskiej — premier Indii
pani Indira Gandhi. CAF/AP — LANGDA — telefoto

Nowa prowokacja hiszpańskich ultrasów

Porwanie gen. Villaescusy
Korespondent PAP, MIROSŁAW IKONOWICZ

telefonuje-'
Czterech uzbrojonych mężczyzn uprowadziło

w poniedziałek około godz. 10 rano generała
Emilio Villaescusy Quillisa, przewodniczącego
Najwyższej Rady Sądownictwa Wojskowego, z

jego rezydencji w centrum Madrytu, przy ruch­
liwej arterii O’Donell. Porywacze odjechali z

uprowadzonym 64-letnim byłym szefem cen­
tralnego sztabu generalnego (do roku 1963) sa­
mochodem marki „Seat 1430”. Świadkowie zdo­
łali zanotować pierwsze litery tablicy rejestra­
cyjnej samochodu; „AJ...”.

Kierownictwa Komunistycznej Partii Hiszpa­
nii, Hiszpańskiej Socjalistycznej Partii Robotni­
czej, partii chrześcijańsko-demokratycznych i

innych ugrupowań demokratycznej opozycji po­
tępiły uprowadzenie gen. Villaescusy jako jaw­
ną prowokację ze strony ultrasów, dokonaną w

interesie najbardziej zachowawczych sił fran-
kistowskich. .

W madryckich kolach politycznych i dzienni­
karskich, których uwaga koncentruje się od
wielu dni na rokowaniach między komisją ne­
gocjacyjną partii demokratycznych a premierem
Adolfo Suarezem podkreśla się nieprzypadkową
zbieżność: uprowadzenie gen. Villaescusy nastą­
piło na 9 godzin przed wyznaczoną na ponie­
działek wieczór drugą rundą rozmów między
demokratyczną opozycją a rządem. Do spotka­
nia tego przywiązuje się szczególne znaczenie.
Negocjatorzy z ramienia opozycji mają przed­
stawić premierowi ostatecznie uzgodnione po­
stulaty w sprawie przyszłej demokratycznej or­
dynacji wyborczej oraz gwarancji rządowych
dotyczących przebiegu kampanii przed zbliża­
jącym się głosowaniem do parlamentu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Pełna realizacja postanowień
VI Plenum KC PZPR

tematem międzywojewódzkich narad
Wystąpienie premiera P. Jaroszewicza w Lublinie

W Lublinie, Rzeszowie, Płocku i Białymstoku Odbyły się 24 bm. pierwsze między­
wojewódzkie narady I sekretarzy Komitetów Gminnych PZPR i naczelników gmin,
poświęcone realizacji nakreślonych przez VI Plenum KC PZPR tegorocznych zadań
rolnictwa w dziedzinie rozwoju produkcji roślinnej i hodowli oraz lepszego wykorzy­
stania rezerw* gospodarki rolnej. s

W międzywojewódzkiej naradzie w Lublinie wziął udział — członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz; w Rzeszowie —

członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Edward Babiuch; w Płocku —

członek Biura Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów — Mieczysław Ja­
gielski; w Białymstoku — zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR —

Jerzy Łukaszewicz.

Lublin
Kilkuset działaczy z woje­

wództw; chełmskiego, lubelskie­
go, siedleckiego i zamojskiego
na międzywojewódzkiej nara­
dzie w Lublinie dokonało wy­

miany poglądów i doświadczeń
w intensyfikowaniu produkcji
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

H. Jabłoński

przyjął
nowych członków

Wydziału I PAN
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński

przyjął 24 bm. nowo wy­
branych członków Wydziału
Nauk Społecznych

'

Polskiej
Akademii Nauk. Przedmio­
tem rozmowy były proble­
my związane z udziałem u-

czonych — humanistów w

budowie rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego.

W spotkaniu wziął udział
sekretarz wydziału I PAN
— prof. dr Władysław Mar­
kiewicz.

Puszcza Kozienicka — piękna o każdej porze. CAF — Stan

WARSZAWA (PAP)
Okazją do spojrzenia na aktu­

alne problemy i nowe, ważne za­
dania stojące przed środowiskiem
dziennikarskim było plenum Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich, które od­
było się 24 bm. w Warszawie.

Zwrócono uwagę, że uchwały
1 decyzje VII Zjazdu PZPR oraz

plenarnych posiedzeń KC PZPR,
a zwłaszcza V Plenum, obligują
wszystkich pracowników prasy,
agencji prasowych, radia i tele-

Plenum
ZG SDP

wizji do wzraożęnia udziału w

realizacji programu społeczno-
gospodarczego rozwoju kraju
Stowarzyszenie cdraz pełniej i

lepiej inspiruje środowisko dzien­
nikarskie do zaangażowanej ora-

cy na ,zecz wszechstronnego roz­
woju kraju.

Wiele uwagi poświęca się kwe­
stiom kształcenia i podnoszenia
kwalifikacji, dziennikarzy, cho­
ciaż — jak podkreślono w trak­
cie obrad — nie w pełni jeszcze
zaspokajane są rosnące potrzeby
środowiska dziennikarskiego w

tej dziedzinie.
Omówiono także niektóre pro­

blemy związane z warunkami
pracy i warunkami socjalno-by­
towymi dziennikarzy, a także ze

współpracą SDP z organizacjami
dziennikarskimi innych krajów.

Bieżący rok — zaakcentowano
— będzie okresem przygotowań
do zapowiedzianego na początek
1978 r. X Zjazdu Delegatów SDP.

Wojska międzyarabskie
w chrześcijańskiej dzielnicy Bejrutu
W poniedziałek oddziały międzyarabsklch sił bezpieczeństwa,

które stacjonowały dotychczas tylko w sektorze zachodnim wkro­
czyły do wschodniej chrześcijańskiej dzielnicy Bejrutu, gdzie
zajęły trzy budynki wojskowe, kontrolowane przez Partię Na-
ródowo-Liberalną

'

byłego prezydenta Camille Szamuna. Według
informacji agencji zachodnich, operacja ta przebiegła bez incy­
dentów. Jednakże, jak donosi kontrolowane przez Falangę ra­
dio „Głos Libanu", vj związku z Wkroczeniem żołnierzy syryj­
skich do dzielnicy chrześcijańskiej, ludność tęgo sektora ogło­
siła 24-godzinny strajk powszechny. Nieczynne były szkoły
i sklepy. Strajk ma przebieg spokojny, żadnych zajść nie za­
notowano.

W niektórych libańskich kołach konserwatywnych wyraża się
opinię, że wkroczenie oddziałów międzyarabskich do chrześci­
jańskiego sektoru Bejrutu ma na celu zapobieżenie ewentualnym
dalszym zamachom terrorystycznym.

Wywiad J. Cartera
Prezydent USA Jimmy Carter udzielił w niedzielę w Białym

Domu pierwszego wywiadu po objęciu stanowiska prezydenta.
J. Carter stwierdził, że chciałby w stosunkowo krótkim czasie
osiągnąć postępy na drodze do zawarcia ogólnego porozumienia
w sprawie zakazu doświadczeń nuklearnych. Dodał, iż jest zwo­
lennikiem niezwłocznego i całkowitego wyeliminowania wszel­
kiego rodzaju doświadczeń z bronią nuklearną. „Zapatruję się
z optymizmem na rokowania w tej sprawie ze stroną radziec­
ką, która dała już wyraz swego pozytywnego nastawienia” —

podkreślił prezydent.
Odpowiadając na kolejne pytanie Carter stwierdził, że jego

administracja będzie działać w kierunku znacznego ogranicze­
nia sprzedaży amerykańskiej broni za granicą. Prezydent za­
powiedział, że w przyszłości będzie w tej dziedzinie prowadzona
„bardzo ostrożna polityka”.

Szef nowej administracji stwierdził, że wiceprezydent Mondale,
który udał się w podróż do Europy i Japonii zwróci się do so­
juszników USA, z których wielu jest, poważnymi eksporterami
broni, aby przyłączyli się do jego inicjatywy.

WARSZAWA (PAP).
Centralny Zarząd Dróg Publi-,.

cznycb informuje, że 24 bm. w

południe wszystkie drogi —

oczyszczane w pierwszej i dru­
giej kolejności — nadawały się
do ruchu. Komunikacja samo­
chodowa była jednak poważnie
utrudniona, gdyż na większości
tras w kraju 'wystąpiła goło-
ledź. W woj. opolskim 8 odcin-

Gołoledź
na drogach

ków dróg oczyszczanych w

trzeciej kolejności, o łącznej
długości 33 "kfh, zablokowały
zaspy.

W zwalczaniu skutków zimy
uczestniczyło 24 bm. w południe
blisko 4 tys. drogowców. W ak­
cji użyli oni 359 pługów lemie­
szowych, 98 spycharek, 14 płu­
gów wirnikowych oraz ponad
1600 piaskarek.

Po przeglądzie gmin

Najważniejsze zadanie: właściwie

zagospodarować każdy hektar ziemi

I
(INF. WŁ.) Przeprowadzony w 19T6 roku z Inicjatywy Biura Politycznego Komitetu Cen­

tralnego PZPR i Prezydium Rządu powszechny przegląd gmin miał na celu podniesienie na

wyższy poziom gospodarki ziemią, w tym w szczególności gospodarki uż.ytkami rolnymi, roz­
poznanie poziomu produkcji rolnej i zmian strukturalnych zachodzących w rolnictwie oraz po-

£ prawę estetyki, warunków higieniczno-sanitarnych i zwiększenie ładu przestrzennego i po-
K rządku w zabudowie wsi.
X W wyniku powszechnego przeglądu gmin opracowane zostały dla każdej gminy i każdej
S2 wsi programy zawierające konkretne zadania, w celu usunięcia stwierdzonych w czasie prze-
~ glądu nieprawidłowości.

W miejskim województwie krakowskim prze­
widziano do rekultywacji 1044 hektary niezago­
spodarowanych użytków rolnych i 2165 hekta­
rów gruntów źle zagospodarowanych, wymaga­
jących zwiększenia intensyfikacji produkcji. Za­
planowano przejęcie na rzecz państwa 406 go­
spodarstw indywidualnych opuszczonych, za­
niedbanych itp.

W gminie Wieliczka do uprawy gruntów nie­

zagospodarowanych bądź słabo użytkowanych
przystąpiono jeszcze przed powszechnym prze­
glądem gmin. W ubiegłym roku — jak nas po­
informował kierownik Służby Rolnej UM-G w

Wieliczce Mieczysław Palej — zostało zagospo­
darowanych ponad 160 hektarów. Przekazano je
głównie gospodarstwom zespołowym, specjali­
stycznym a część z nich wydzierżawiono indy-

(DOKONCZENIEr NA STR. 2)

Minister spraw

zagranicznych
Republiki Mali

przybędzie do Polski
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie ministra
spraw zagranicznych PRL E-
mila Wojtaszka w dniu 28
bm. przybędzie do Polski z

wizytą oficjalną minister
spraw zagranicznych Repu­
bliki Mali Charles Samba
Cissokho.

Francja

Spór w koalicji rządowej
coraz ostrzejszy

Francuska opinia publiczna z coraz większą uwagą śledzi wal­
kę o merostwo Paryża, które nabrało charakteru „sprawy ogól­
nonarodowej” od czasu, gdy swą kandydaturę zgłosił przywódca
gaullistów Jacąues Chirac. Inicjatywa byłego premiera ujawni­
ła głęboki podział w obozie rządowym między gaullistami, któ­
rzy popierają Chiraca a Niezależnymi Republikanami, cęntrysta-
mi i radykałami, którzy opowiedzieli się po stronie ministra

przemysłu Michela d’Ornano.
W niedzielę wieczorem J. Chirac udzielił obszernego wywiadu

rozgłośni radiowej „Europę 1”, w którym stwierdził, ie zgłosił
swą kandydaturą, by zmobilizować obóz rządowy przeciwko le­
wicy. Chirac uważa, że marcowe wybory municypalne, będą do­
niosłym etapem długotrwałej walki z opozycją lewicową i że

koalicja rządowa już teraz powinna zmobilizować swych zwolen­
ników, jeśli pragnie wygrać wybory parlamentarne.

Większość komentatorów prasy paryskiej podkreśla, że Chi­
rac otwarcie kwestionuje koncepcję prezydenta, i że coraz bar­
dziej oczywiste staje się jego dążenie do objęcia przywództwa
obozu rządowego w walce -z lewicą.

Kierownictwo Partii Socjalistycznej uważa, że w chwili obec­
nej doszło do poważnego rozłamu w obozie rządowym i że Chi­
rac — kierując się własnymi interesami, jak też ambicjami
swej partii — kwestionuje autorytet prezydenta Republiki.

Potępienie pamfletu
„Karta-77"

W Pradze odbyła się 24
bm. konferencja prasowa, na

której wystąpili przedsta­
wiciele ludzi pracy stolicy
Czechosłowacji. Robotnicy,
inżynierowie, naukowcy,
działacze kultury i sztuki,
którzy odpowiadali na pyta­
nia zagranicznych dziennika­
rzy, zdecydowanie potępili
kontrrewolucyjny pamflet
„Karta-77”, przygotowany na

zamówienie skrajnie reak­
cyjnych antysocjalistycznych
ośrodków Zachodu, a skiero­
wany przeciwko socjalis­
tycznej Czechosłowacji.

TRYBUNA
Kto kupi butelki?

W dniu 22 stycznia 1977 r. w sklepie spożywczym (dawne
WPHS — nr 1039) na Kozłówce, odmówiono mi przyjęcia 10

pustych butelek po wodzie mineralnej, kupionej kilka dni

wcześniej w tym właśnie sklepie. Urzędująca przy kasie

czarująca blondynka wraz z praktykantlią, tłumaczyły mi

dość mętnie, że butelek przyjąć nie mogą, ponieważ skrzyn­
ki na puste butelki są już (podobno) przepełnione, zresztą

„my na .flaszki wydajemy kartki!"

Nie wierzyłem własnym uszom. Przecież stosowanie meto­
dy przyjmowania pustych butelek tylko za zwrotem papier­
ków okazało się wielką bzdurą — i jako takie, zostało potę­
pione i zakazane jeszcze w ubiegłym roku! Czyżby takie wy­
jaśnienie nie dotarło jeszcze do personelu na Kozłówce?

Sprawa ta jest o tyle ważna, że wciąż słyszy się o trudno­
ściach z magazynowaniem butelek. A może by tak załatwić

sprawę na szczeblu dyrekcji WSS „Społem”? Przecież opako­
wania szklane są wciąż poszukiwane.

3.G.

(nazwisko i adres znane redakcji) Węgry. Bluzeczka z uruchomionych niedawno zakładów dzie­
wiarskich w miejscowości Kiskunhaless. CAP — MTI

Pierwsza kobiefa-general w Indiach
Armia indyjska posiada pierwszego generała-kobietę. Jest nim

57-letnia pani G. A. Ram, awansowane do rangi majora-gene-
rała — szefa Departamentu Zaopatrzenia Armii

Pani Ram rozpoczęła karierę wojskową w okresie przed uzys­
kaniem przez Indie niepodległości. W latach 1946—47 pełniła
służbę w oddziałach brytyjskich w Singapurze i Malezji oraz

brała udział w misji Organizacji Narodów Zjednoczonych w

Kongo.
Do tej pory, jedynymi krajami, w których kobiety mogą uzy­

skać rangę generała były Stany Zjednoczone, Francja i Jugosła­
wia.

Arcydzieło odzyskało utracony blask
RZYM (PAP)

Po pięciu latach żmudnych prac „Przemienienie Pańskie” —

ostatnie dzieło Rafaela, wielkiego mistrza epoki renesansu, który
zmarł w 1520 r. w wieku 37 lat, zostało ponownie wystawione
w galerii sztuki Muzeum Watykańskiego. Dużo wysiłków po­
chłonęło ustalenie oraz nadanie niektórym szczegółom dzieła

pierwotnych odcieni, a także usunięcie różnych fragmentów do­
danych po śmierci Rafaela.

W dalszym ciągu wśród ekspertów trwa polemika na temat

historii obrazu. W trakcie konserwacji ujawnione zostały nowe

fakty, które pozwoliły sprecyzować niektóre sporne kwestie. Do­
tychczas uważano, że dzieło nie zostało ukończone przez słynne­
go mistrza, i że robili to jego uczniowie na podstawie pozosta­
wionych przez mistrza szkiców. Według profesora R. de Campo-
sa, obecnie mójna z całą pewnością powiedzięć, że płótno zostało

..namalowane wyłącznie przez Rafaela.

LONDYN (PAP)

Do jednego z domów, na

przedmieściu Manili wdarł się
w niedzielę uzbrojony młody
mężczyzna i sterroryzował ro­
dzinę biznesmena Eduarda Coo.

Zamachowiec domaga się od

władz filipińskich okupu pół
miliona dolarów i zapewnienia
mu opuszczenia kraju.

Dramat

w Manili

Z najnowszych doniesień wy­
nika, że zwolnił on domowni­
ków, pozostawiając jako zakła­
dników tylko trzyletnią córkę
E. Coo i jej opiekunkę. Uzbro­
jony jest w pistolet automa­
tyczny kaliber 45. Policja zdo­
łała zidentyfikować terrorystę.
Jest nim 27-letni Esemedro

Balaine. W 1974 r. został on u-

więziony' za sprzedaż narkoty­
ków żołnierzom amerykańskim.

Trwają aresztowania

w Egipcie
Według doniesień agen­

cyjnych, sytuacja w Egipcie
powoli się normalizuje. Wła-
dze postanowiły wycofać od­
działy wojska i czołgi, które
po ostatnich rozruchach
strzegły punktów strate­
gicznych w Kairze i Alek­
sandrii. Godzina policyjna
została zniesiona.

Nadal jednak trwają a-

resztowania, a egipskie śred-
ki masowego przekazu na­
silają kampanie wymierza­
ną przeciwko lewicy. pri-
bując wmówić opinii pu­
blicznej, że sprawcami a-

statnięh zajść byli „członko­
wie podziemnej organizacji
lewicowej”. Policja otrzyma­
ła instrukcje. uprawniają­
ce do dokonywania rewizji
i aresztowań bez formalne­
go nakazu.

Jak informują ageneje po­
wołując się na biuro egip­
skiego prokuratora general­
nego, w Kairze aresztowa­
no dotychczas 1100 osób, a w

Aleksandrii 294.

Francuzi wątpią, by
. istniało ze strony ZSRR

♦militarne zagrożenie*
Francuscy specjaliści w

dziedzinie obrony nie tylko
bardzo krytycznie ustosun­
kowali się do rozpętanej nie­
dawno na Zachodzie alarmis­
tycznej kampanii o rzeko­
mym zagrożeniu radzieckim
i zachwianiu równowagi
wojskowej między Wscho­
dem a Zachodem, ale uwa­
żają tę kampanię za „akcję
zatruwania” —

. stwierdza
komentator wojskowy AFP,
Yves Gayard. Co więcej, u-

ważają, że podobni? histe­
ryczne akcje organizowane
są ze względną regularnoś­

cią, zależnie od wymogów
chwili.
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Spotkanie Egzekutywy x

KW PZPR Ę
w Nowym *Sqczu

z działaczami kultury =

Na krótko przed Plenum X

wojewódzkiej instancji par- —

tyjnej, które 27 bm. omówi X

podstawowe problemy roz- X

woju kultury w woj. nowo- x

sądeckim — z reprezentanta- X
mi kilkunastotysięcznej rze- x

szy animatorów i działaczy X

kultury spotkała się wczoraj ~

w nowosądeckim Ratuszu X
Egzekutywa KW PZPR. X

W podsumowaniu dysku- x

sji I sekretarz KW PZPR X

Henryk Kostecki wyraził po- X

dziękowanie twórcom — kon- X

tynuatorom bogatego dzie- E
dzictwa kulturowego, i wszy- X
stkim działaczom ruchu arty- X

stycznego. E
(jot-ka) E

Wręczenie legitymacji E

partyjnych =

w Krowodrzy E

Wczoraj w Komitecie X

Dzielnicowym PZPR Kra- X
ków-Krowodrza odbyła się E

uroczystość wręczenia legi- X
tymacji partyjnych. W 35 E

rocznicę powstania PPR z X
rąk członka Sekretariatu KK E

PZPR, przewodniczącego X

Krakowskiej Komisji Kon- ~

troli Partyjnej Stanisława X
Gąciarza i I sekretarza KD X
PZPR Kraków-Krowodrza E
Romana Sadego legityma- X

cje otrzymało 64 członków =

i 49 kandydatów PZPR.

Nowa pracownia =

w AM ułatwi x

rozpoznanie choroby E
Środowiskowe Laborato- E

rium Analiz Fizykochemicz- X

nych i Badań Struktural- —

nych Uniwersytetu Jagieł- X

lońskiego posiada nowoczes- ~

ną aparaturę wartości pra- X
wie 1 miliona dolarów. La- X
boratorium składa się z 11 E
specjalistycznych pracowni X

zlokalizowanych w placów- E
kach naukowych i uczel- X
niach. Wczoraj podpisano po- X

rozumienie między UJ i A- X
kademią Medyczną w spra- X
wie utworzenia w AM pra- X
cowni fotometrii płomienio- X

wej, w której przeprowa- X
dzae się będzie prace diag- X

nostyczne. Umowę podpisali E
— prorektor UJ prof. dr X
hab. Mieczysław Hess i rek- X
tor AM prof. dr hab. Ta- x
deusz Popiela. (Kud) X

Spotkanie chemików E

w Krakowie E
Dziś rozpoczęło się na U- X

niwersytecie Jagiellońskim X
XI Ogólnopolskie Kolok- X
wium Katalistyczne zorgani- E
zowane staraniem Instytutu X
Chemii UJ, Zakładu Kataii- E
ry i Fizykochemii Powierzeń- X
ni PAN oraz Stowarzyszenia X
Inż. i Techn. Przem. Che- X

micznego. Bierze w nim u- X
dział blisko 150 specjalistów X
z całego kraju, (cis) X

W Tarnowie klub E

dla kobiet E

Wizyta I
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W godzinach południowych
Edward Gierek wraz z towarzy­
szącymi mu osobami złożył wień­
ce w mauzoleach Mahatmy
Gandhiego i Jawaharlala Nehru,
oddając hołd twórcom niepod­
ległych Indii. Z kolei I sekre­
tarz KC PZPR przyjął w swej
rezydencji ministra spraw za­
granicznych Indii, Y. B. Chava-

na, a następnie spotkał się z pre­
mierem Indirą Gandhi w gma­
chu ministerstwa spraw zagra­
nicznych. W toku rozmów, które

przebiegły w serdecznej atmo­
sferze, przywódcy obu krajów
omówili szereg zagadnień zwią­
zanych z pomyślnie rozwijającą
się współpracą polsko-indyjską.

Jak już informowaliśmy, w

drodze do Delhi E. Gierek

zatrzymał się na krótko
w Taszkiencie. Na lotni­
sku Edwarda Gierka i to­
warzyszące mu osoby żeg­
nali przedstawiciele najwyż­
szych władz radzieckiego Uz­
bekistanu z zastępcą człon­
ka Biura Politycznego KC
KPZR, sekretarzem KC KP

Uzbekistanu, Szarafem Ra-

szydowem. W drodze do
Delhi Edward Gierek prze­
słał S. Raszydowowi z po­
kładu samolotu depeszę z

I serdecznym podziękowaniem
za braterską gościnność.

Następnie pod przewodnic­
twem Edwarda Gierka i Indiry
Gandhi odbyły się rozmowy ple­
narne z udziałem osób towarzy­
szących I sekretarzowi KC PZPR
i licznych osobistości indyjskich.
Omawiając rozwój stosunków

dwustronnych wskazano na moż­
liwości dalszego ich pogłębienia
w różnych dziedzinach. Wymie­
niono poglądy na temat dal­
szych perspektyw procesu od­
prężenia i umocnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego.
Przedyskutowano także niektó­
re zagadnienia międzynarodowe.

Wieczorem premier Indira
Gandhi wydała przyjęcie w pa­
łacu prezydenckim na cześć I
sekretarza KC PZPR.

W czasie przyjęcia, które prze­
biegło w bardzo serdecznej at­
mosferze, I. Gandhi i E. Gierek

wygłosili przemówienia.. (Ich o-

mówienia podajemy obok.)

sSreira KC PZPR w Indiach
Omówienie przemówienia I. Gandhi

na przyjęciu wydanym na cześć E. Gierka
Zwracając się do gości z Polski — Indira Gan­

dhi stwierdziła, że Indie zawsze czuły się spo­
krewnione z Polską. Oba nasze kraje — powie­
działa — straciły, a potem odzyskały wolność.
Nawet w tym mrocznym okresie, gdy odma­
wiano nam prawa do istnienia w charakterze

suwerennych państw, pielęgnowaliśmy gorącą
wolę zapewnienia sobie własnego bytu państwo­
wego.

Dzieje Polski — kontynuowała premier Indii —

są dziejami odwagi. Potwierdzają one prawdzi­
wość powiedzenia, że niezależność wymaga sta­
łej czujności i ciągłych poświęceń. Podczas mych
wizyt w Polsce dostrzegłam, z jak serdeczną
troską odbudowano całe miasta i zabytki hi­
storyczne i jak wpaja się w młodzież dumę
z jej dziedzictwa narodowego. Zawsze podzi­
wiałam bogactwo Waszej muzyki, sztuki dra­
matycznej i rzeźby, rozkwit wasąych sztuk gra­
ficznych. Równie imponujący jest wielki postęp
gospodarczy Polski.

Przyjaźń i współpraca między Polską a India­
mi rozszerzały się stale w ciągu minionego trzy­
dziestolecia — stwierdziła dalej I. Gandhi. By­

liście z nami w naszych trudnych chwilach.
Dzieliliście się z nami umiejętnościami i wiedzą
swych ekspertów i techników w różnych gałę­
ziach przemysłu, aby umożliwić nam osiągnię­
cie samodzielności gospodarczej. Na arenie mię­
dzynarodowej działaliśmy razem w celu złago­
dzenia napięcia i rozwoju współpracy gospodar­
czej.

Kluczowymi wymogami epoki, w której łyje-
my, są: osiągnięcie równości między narodami i

uniknięcie wojny, zwłaszcza konfrontacji nu­
klearnej z wszystkimi jej straszliwymi następ­
stwami dla przyszłości rodzaju ludzkiego. Pokój
i rozwój są przeto współzależne i właśnie dla­
tego kraje rozwijające się są tak żarliwymi orę­
downikami pokoju. Przed laty uznaliśmy, że
Indie wniosą najlepszy wkład do dzieła pokoju,
jeśli pozostaną niezaangażowane.

Stosunki indyjsko-polskie rozwijają się zado­
walająco zarówno w handlu, jak w nauce i kul­
turze. Powinniśmy rozwijać je w dalszym cią­
gu i korzyścią dla obu stron i w szerszym inte­
resie eałej wspólnoty narodów.

Omówienie przemówienia E. Gierka
Dziękując pani Gandhi za ciepłe słowa skie­

rowane pod adresem Polski — E. Gierek stwier­
dził, że jego wizyta w Indiach jest wyrazem
znaczenia, jakie Polska przywiązuje do dalszego
rozwoju współpracy między obu krajami, pra­
gnienia zacieśnienia współdziałania w nadrzęd­
nej sprawie budowy trwałego pokoju na świecie.

Odnosimy się z poważaniem — kontynuował
mówca — do pokojowej polityki Indii, zrodzo­
nej ■ humanistycznego dziedzictwa kulturowe­
go, z myśli Waszych wielkich przywódców, z

doktryny Pancza Szila. Ta pokojowa polityka
odpowiada żywotnym interesom kraju i nad­
rzędnym potrzebom współczesnego świata.

Po zobrazowaniu osiągnięć Polski w rozwoju
gospodarczym i podnoszeniu stopy życiowej lud­
ności Eduard Gierek stwierdził: Wielką wagę,
podobnie jak inne państwa socjalistyczne, przy­
wiązujemy do- rozbudowy naszych stosunków z

krajami rozwijającymi się. Wynika to z prze­
słanek ideowych, politycznych i ekonomicznych.

Polska, wespół z innymi państwami socjali­
stycznymi, solidaryzuje się z dążeniem krajów
rozwijających się do ukształtowania nowych,
bardziej korzystnych dla ich postępu społeczno-
gospodarczego międzynarodowych stosunków e-

konomicznych. Uzasadnione są także postulaty
dotyczące pomocy w rozwoju; szczególny obowią­
zek i dług do spłacenia mają tu kraje, które

wzbogaciły się na kolonialnej eksploatacji i czę­
sto nadal się bogacą na neokolonialnym wyzy­
sku. Obserwujemy uważnie, jak rozwija się
tzw. dialog Północ—Południe. Największe zna­
czenie, naszym zdaniem, ma budowa rzeczywi­
ście równoprawnych stosunków, pozbawionych
wszelkiej dyskryminacji, sprzyjających swobod­
nemu przepływowi technologii i technik, odpo­
wiadających żywotnym potrzebom kraju.

Zaprzyjaźnione, bliskie nam z wielu powodów
Indie — stwierdził dalej E. Gierek — są głów­
nym naszym partnerem wśród krajów rozwija­
jących się. W ciągu ostatnich'-'czterech lat na­
sze obroty handlowe zwiększyły się 3-krotnie.
Pragniemy utrzymać to wysokie tempo, takie są
założenia już zawartych i przygotowywanych po­
rozumień. Jednocześnie opowiadamy się za wzbo­
gaceniem naszej współpracy gospodarczej o no­
we treści i formy, a zwłaszcza za szerszym po­
dejmowaniem kooperacji przemysłowej, za two­
rzeniem wspólnych przedsiębiorstw, za wspól­
nymi przedsięwzięciami na rynkach trzecich.

Polska i Indie zajmują tożsame lub zbieżne
stanowisko wobec podstawowych problemów ży­
cia międzynarodowego i współczesnego świata —

mówił dalej E. Gierek. — Nade wszystko łączy
nas wspólne dla obu naszych narodów umiło­
wanie pokoju. Temu celowi, jako nadrzędnemu,
oba nasze państwa w istocie podporządkowują
całą swą działalność międzynarodową.

• (m) 32 ROCZNICĘ wyz­
wolenia obchodzono wczo­
raj uroczyście w Kaliszu,
Bydgoszczy i Opolu.

Q 334,1 MLD ZŁ wynosi
stan , wkładów oszczędnościo­
wych Polaków na koniec
1976 r. Wzrosły one 0 81,4
mld od ubiegłego roku.

• NA KREMLU trwają
rozmowy radziecko-koreań-
skie pomiędzy premierem
ZSRR A. Kosyginem i pre­
mierem KRLD Pak Son
Czholem.

Z dalekopisu
• KUANZA — oto nazwa

nowej waluty angolskiej,
która w wyniku zakończo­
nej wczoraj reformy walu­
towej zastąpiła dotychczaso­
we escudo. Każdy obywatel
miał prawo wymienić rów­
nowartość 700 dolarów USA.

Zatrzymano ok. 500 osób pod
zarzutem sabotowania wy­
miany.

• FIASKIEM zakończyły
się rozmowy brytyjskiego
mediatora I. Richarda z pre-

. mierem rasistowskiej Rode­
zji I. Smithem w sprawie
przyszłości tego kraju. Smith
odrzucił kompromisowe pro­
pozycje brytyjskie, niwecząc
— zdaniem Reutera — szan­
se na wznowienie konferen­
cji genewskiej w sprawie
Rodezji.

O RACJONOWANIE gazu
wprowadzono w Ohio, naj­
bardziej dotkniętym przez
srogą zimę stanie USA. Gu­
bernator zaapelował o utrzy­
mywanie w mieszkaniach

temperatury nie wyższej niż
18 st. dniem, a 13 st. nocą.
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187 samochodów w drodze

do Monte Carlo

(CIĄG DALSZY ZE STR. f)
rolnej i gospodarki żywnościo­
wej w poszczególnych woje­
wództwach tego regionu.

Na zakończenie obrad zabrał

głos premier P. Jaroszewicz.
Podstawą działań w rolnictwie

— stwierdził mówca — jest po­
lityka rolna partii, wypracowa­
na wspólnie z ZSL, ciesząca się
uznaniem rolników i społeczeń­
stwa. Partia i rząd przywiązu­
ją wielką wagę do przyspiesze­
nia inwestycji na rzecz rolnic­
twa. i przemysłu rolno-spożyw­
czego. Chcemy przyspieszyć
rozwój przemysłu traktorowego
i tych działów . chemii które

pracują na rzecz rolnictwa. Od­
będzie się to jednak drogą prze­
grupowania istniejących środ­
ków a nie wprowadzania no­
wych — i jest to zasada, która
musi obowiązywać nie tylko
władze centralne, ale również

poszczególne województwa i

gminy. Trzeba po prostu —

stwierdził P. Jaroszewicz —

szukać środków w innych dzie­
dzinach. Najważniejsze jest bo­
wiem przyspieszenie rozwoju
produkcji rolnej i rozwiązywa-

Pełna realizacja

postanowień VI Plenum KC PZPR
nie potrzeb żywnościowych kra­
ju.

Ustosunkowując się do gło­
sów, poruszających sprawę zao­
patrzenia w węgiel, materiały
budowlane, sprzęt i urządzenia
służące wsi prezes Rady Mini­
strów stwierdził, że w pierwszej
kolejności w środki te powinni
być zaopatrywani producenci,
dobrzy gospodarze, ludzie wy­
twarzający rolniczą produkcję
towarową. I to powinno być
generalną zasadą, obowiązującą
od gminy poprzez województwo
do władz centralnych. Jedno­
cześnie wskazał, że w gospodar­
ce węglem, a także materiałami

budowlanymi istnieje jeszcze
sporo niegospodarności.

Kończąc P. Jaroszewicz wyra­
ził przekonanie, że region który
już w tej chwili spełnia dużą
rolę w polskim rolnictwie, bę­

dzie jeszcze pełniej realizował
swe zadania w kompleksowym

rozwiązywaniu problemów go­
spodarki żywnościowej kraju.

Rzeszów
W Rzeszowie, na międzywoje­

wódzkiej naradzie aktywu par­
tyjno-gospodarczego woje­
wództw krośnieńskiego, prze­
myskiego, rzeszowskiego i tarno­
brzeskiego, skoncentrowano się
na sprawach wszechstronnego
współdziałania dla wykorzysta­
nia znacznych jeszcze w tym re­
gionie rezerw rolniczych.

Największe rolnicze rezerwy i
możliwości południowo-wschod­
nich rejonów istnieją w pro­
dukcji pasz.

Płock
Na sprawach decydujących o J

tegorocznych wynikach 1 stwo-i

rżeniu trwałych podstaw dla dal­
szego rozwoju hodowli — kon­
centrowała się dyskusja na mię­
dzywojewódzkiej naradzie w

Płocku, w której uczestniczył
aktyw województwa miejskiego
łódzkiego, płockiego, skiernie­
wickiego i stołecznego warszaw­
skiego.

Omówiono też problemy zwią­
zane z poprawą zaopatrzenia rol­
ników w środki produkcji oraz

zagadnienia dotyczące inwestycji
rolniczych.

Białystok
W międzywojewódzkiej nara­

dzie uczestniczyli I sekretarze
KG PZPR i naczelnicy gmin
województw: białostockiego,
łomżyńskiego, ostrołęckiego i

bialsko-podlaskiego.
Najwięcej uwagi poświęcono

problemom rozwoju hodowli, a

zwłaszcza odbudowie i dalszemu
wzrostowi pogłowia trzody chle­
wnej. We wszystkich czterech

województwach są do tego
sprzyjające warunki — dzięki
uzyskaniu w ub. roku wysokich
zbiorów ziemniaków, będących
podstawową paszą dla trzody.

Zjazd socjologów
w Krakowie

Dziś rozpoczyna w Krakowie

obrady V Ogólnopolski Zjazd
Socjologiczny. Bierze w nim u-

dział ponad 700 pracowników
naukowych, socjologów zatrud­
nionych w zakładach przemy­
słowych oraz studentów —

członków Kół Naukowych. Has­
łem Zjazdu jest: „Rozwój spo­
łeczeństwa polskiego a socjolo­
gia”. Problematyka badań so­
cjologicznych nad współczes­
nym społeczeństwem polskim 1

rozwój teorii społeczeństwa so­
cjalistycznego to główne tema­
ty sesji plenarnej Zjazdu, sześ­
ciu półplenarnych posiedzeń
sesji i 18 roboczych grup nauko­
wych. Zjazd potrwa do 27 bm.

W poniedziałek 24 bm. w go­
dzinach mocnych na mecie zjazdu
gwiaździstego 45 RMC we fran­
cuskiej miejscowości Gap zamel­
dowały się pierwsze załogi. Do

godziny 6.00 rano w Ga.p stawiło
się 187 samochodów, w tym
wszystkie które wyruszyły z

Warszawy. Z rajdu wycofała się
wskutek defektu silnika jadąca
na oznaczonym numerem 7 „oplu
kadett GTE” załoga francuska
Jean Pierre Nicolas, Jean Todt.

Z Gap, na ostatni odcinek tra­
sy dojazdowej do Monte Carlo

wyruszyło 187 załóg. Wskutek a-

nulowania odcinka specjalnego
Saint — Geniez o długości 35 km
trasa została skrócona do 388 km.
Na etapie klasyfikacyjnym zna­
lazły się więc tylko dwa odcin­
ki specjalne: Chatenets — la Vil-
lette (11 km) i Roąuesteron —

Bouyon (19 km).
W komplecie dojechały do Gap

załogi startujące z trzech miast:
Frankfurtu, Lizbony i Warszawy.
Spośród startujących z Almerii
19 załóg wycofała się jedna, z

Kopenhagi i z Rzymu nie dotar­
ły do Gap po 2 samochody, a z

Monte Carlo i z Paryża po 3.
W momencie gdy z Gap starto­

wały pierwsze załogi prognozy
meteorologiczne zapowiadały na

poniedziałek dla tego rejonu
znaczne ocieplenie.

Pierwszym liderem 45 rajdu
Monte Carlo został francuski
kierowca Guy Freąuelin jadący
na „renault alpine a-3U”. Po­
konał on 11-kilometrowy odci­

nek specjalny w czasie 7 minut
36 sekund. Drugi czas uzyskał
Markku Alen (Finlandia) n*
„fiacie abarth” — 7,41 a trzeci

był Włoch Leo Pittoni na „lan­
cii stratos” — 7,42.

Na pierwszym odcinku spec­
jalnym najlepiej z polskich za­
łóg pojechali Maciej Stawowialc
i Jan Czyżyk, jednak i oni nie

nawiązali walki z czołówką. Za­
jęli oni ostatecznie na tym od­
cinku 139 miejsce. Na 142 pozy­
cji uplasowali się Landsberg i

Muszyński, na 155 Ciecierzyńskl
i Różański, a na 162 — załoga
Bień — Jedynakowa.

Startujący w kilka godzin ps
ogłoszonym za lidera Francuzie

Freąuelinie jego rodak Alain
Beauchef na samochodzie „ford
escort” uzyskał czas o 5 sek.

lepszy. Do pierwszej „10” awan­
sowało jeszcze pięciu zawodni­
ków z bardzo dalekimi numera­
mi startowymi. Nowy lider, 20-
letni inżynier pracujący w Luk­
semburgu jest zawodnikiem

nieznanym dotychczas na arenie

międzynarodowej podobnie jak
jedyny reprezentant Andorry W

tym rajdzie Amedee Rottier,
który dzielił na tym odcinku

piąte miejsce ze słynnym Finem
Markko Alenem.

Po tych zmianach w klasyfi­
kacji jeden z faworytów rajdu,
Włoch Sandro Munari spadł na

13 pozycję.
Miejsca polskich załóg nie

uległ?' zmianie.

Bilety towarowe

na cukier w lutym

Od 25 bm. Narodowy
Eank Poiski będzie wyda­
wał zakładom pracy i innym
uprawnionym jednostkom
bilety towarowe na , cukięr
— na luty br. Przy ich po­
bieraniu obowiązuje rozli­
czenie z biletów otrzyma­
nych poprzednio. Oba odcin­
ki lutowych biletów towaro­
wych mogą być realizowane

jednorazowo w pierwszej
lub drugiej połowie miesią­
ca.

Styczniowe bilety mogą
być realizowane do 5 lute­
go br. włącznie. Bilety luto­
we ważne są do 5 marca br.
włącznie.

Trener kadry judo — Waldemar Sikorski

!
Inaugurację rozgrywek o mistrzostwo I ligi judo oglądałem

w Krakowie, Trójmecz Wisła — Polonia Bydgoszcz — Gwardia
Koszalin był ciekawym i emocjonującym widowiskiem. A prze­
cież o to między innymi chodziło, gdy zadecydowaliśmy o wpro­
wadzeniu po raz pierwszy w tym roku tej formy rozgrywek, by
zwiększyć atrakcyjność drużynowych turniejów judo, by ściągnąć
do hal większą liczbę kibiców. Liga spełniła więc w tym wzglę­
dzie swoje zadanie.

Druga, nie mniej ważna sprawa: kluby zostały zmuszone do

lepszej pracy z młodzieżą. Drużyna ligowa składa się bowiem z

7 juniorów i 7 seniorów. Nie wystarczy więc mieć kilku dobrych
seniorów, by zdobyć czołowe miejsce w ekstraklasie. Zespół mu­
si być wyrównany w obydwu kategoriach wiekowych. Rozgryw­
ki ligowe mobilizują też samych zawodników do jak najlepsze­
go przygotowania się do zawodów, wynik jednej walki może bo­
wiem czasami decydować w końcowym bilansie o sukcesie bądi
porażce drużyny.

Ta forma rozgrywek będzie więc nie tylko atrakcyjniejsza dla
kibiców, ale także korzystna dla samych zawodników, dla dal­
szego rozwoju tej dyscypliny sportu.

T.G.

Rajd instruktorski „Azymut 77“

Montażem poetyckim pt.
„Kobiety w poezji” Zarząd
Miejski Ligi Kobiet w Tar­
nowie zainaugurował dzia­
łalność kulturalno-oświato­
wą w nowym klubie przy
ul. Targowej. Po remontach
i adaptacji wygospodarowa­
no trzy pomieszczenia, gdzie
'prócz czytelni z pismami m.

in. kobiecymi, salki telewi­
zyjnej mieścić się bedzie
biuro zarządu miejskiego.
Pierwsza udana w klubie

impreza daje dobre progno­
zy na przyszłość, (tur)

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod wpły­
wem zatoki niżowej związa­
nej z niżem znad południo­
wego Bałtyku.

PHOGNOZA DŁA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, zamglenia, rano

miejscami mgły i słabe opa­
dy deszczu lub mżawki prze­
mieszczającej' się na wschód.
Temperatura maksymalna
na całym obszarze od 2 do
4st., nocąod0do+2.Wia­
try słabe z kierunków za­
chodnich. W Tatrach za­
chmurzenie duże, okresami
słabe opady śniegu. Tempe­
ratura w granicach od —3
dniem do —5 nocą. Wiatry
słabe i umiarkowane połud­
niowo-zachodnie i zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Chmurno z rozpogodze­
niami. Temperatura bez
większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO-
MER7.E O GODZ. 13: Tar­
nów 3, Kasproioy Wierch
—3, Kraków 1, Zakopane 3,
Nowy Sącz i, Hala Gąsieni­
cowa 2, Muszyna 1, Szcze­
cin 2, Ustka 1, Gdańsk 0,
Olsztyn 1, Białystok 1, War­
szawa 4, Poznań 3, Wrocław
5, Śnieżka —3, Dublin '2,
Rzeszów 4, Przemyśl 6, Les­
ko 6.

B1OMET INFORMUJE-.
Obniżona sprawność działa­
nia i objawy pogorszonego
samopoczucia. Tendencja do

poprawy. Widzialność ogra­
niczona. Drogi śliskie.'

23456

Porwanie gen. Villaescusy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Powszechna jest wśród obserwatorów polity­
cznych w Madrycie opinia, że porwanie gen.
Villaescusy ma na celu sprowokowanie aktywi­
zacji najbardziej prawicowych elementów wśród

generalicji hiszpańskiej. Jej kilku czołowych
przedstawicieli rząd był zmuszony ostatnio od­
wołać z zajmowanych wysokich stanowisk pań­
stwowych i wojskowych, ponieważ przeciwsta­
wiali się jawnie reformie politycznej.

W 3 godziny po uprowadzeniu gen. Villaeseu-

sy policja odnalazła jego porzucony samochód.
W samochodzie znajdował się związany kierow­
ca generała z zakneblowanymi ustami.

W 24 godziny po niedzielnej manifestacji w

centrum Madrytu, podczas której faszystowscy
bojówkarze zamordowali 19-Ietniego ucznia
Arturo Ruiza Garcię, niemal w tym samym

miejscu, na ulicy Silva poniosła śmierć uczest­
niczka pochodu protestacyjnego. 20-letnia Maria
Luisa Najera Julian zginęła ugodzona w głowę
granatem dymnym, wystrzelonym przez poli­
cjanta. Granat zdruzgotał czaszkę dziewczyny.

Z OSTATNIEJ CHWILI
W związku z uprowadzeniem gen. Villaescusy,

w jednostkach wojskowycn odczytano w ponie­
działek po południu rozkaz skierowany do ofi­
cerów przez ministra wojsk lądowych. Gen. Al-
varez Arenas wzywa w nim korpus oficerski

„do zachowania rozwagi i spokoju” w obliczu
ostatnich wydarzeń. Wymienia się wśród nich
również porwanie przed 6 tygodniami przewod­
niczącego Rady Państwa — Antonio Marii Orio-
la, który nadal pozostaje w rękach politycznych
kidnaperów.

Najważniejsze zadanie: właściwie

zagospodarować każdy hektar ziemi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

widualnym rolnikom. Grunty te położone były
głównie w sąsiedztwie miasta Wieliczki oraz w

Kokotowie, Strumianych i Sułkowie. (Kud)
★

(Inf. wł.) W gminie Tarnów — na 6200 ha

gruntów ornych — 100 ha stanowiły odłogi,
a 117 ha — grunty źle zagospodarowane. 80

proc, tych ugorów znajdowało się we wsiach
Wola Rzędzińska i Jodłówka-Wał. Właściciela­
mi owych gruntów byli przeważnie ludzie sta­
rzy, nie posiadający następców.

W wyniku przeprowadzonych po przeglądzie
w tych dwóch wsiach rozmów z rolnika­
mi zorientowano się, że większość gospo­
darzy jest zdecydowana sprzedać niewyko­
rzystaną przez siebie ziemię za rentę lub oddać

ją w dzierżawę. Przejęte tą drogą grunty prze­
kazano w Woli Rzędzińskiej Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej „Wolanka”, zaś w Jodłów-
ce-Wał zorganizowanej w listopadzie ub. r . Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej „Przyszłość”. W
ub. r . spółdzielcy z „Wolanki” zaorali i częś­
ciowo obsiali 75 ha ugorów i 95 ha gruntów
niewłaściwie dotąd wykorzystywanych, reszta

nieużytków zostanie zagospodarowana wiosną,
przez RSP „Przyszłość”.

W innych wsiach gminy Tarnów, gdzie są

jeszcze niewykorzystywane rolniczo grunty,
przeprowadza się rozmowy z ich właścicielami.
Jako przykład można tu wymienić Porębę
Radlną i Zbylitowską Górę. (ał>

★
(Inf. wł.) Przeprowadzony przed kilkoma mie­

siącami powszechny przegląd gmin, ujawnił, że
na terenie miasta i gminy Stary Sącz jeszcze
wiele można zmienić na lepsze. Jednym z naj­
ważniejszych zadań okazało się rekultywowanie
34 ha gruntów zniszczonych' na skutek działal­
ności Zakładu Eksploatacji Żwiru Stan pier­
wotny odzyskały już 3 ha, na których — dla

zabezpieczenia przed erozją — wysadzono wikli­
nę, a dalsze prace rekultywacyjne trwają. Do

pierwszych dni stycznia br. wykarczowano rów­
nież 35 ha starych sadów, na miejscu których,
po dokonaniu niezbędnych zabiegów agrotech­
nicznych, utworzone zostaną nowoczesne sady
wysokotowarowe. W wyniku ustaleń dokona­
nych w czasie przeglądu zlikwidowano dawne

wysypisko śmieci w Barcicach, a w tempie zna­
cznie szybszym niż zakładano wytyczono lokali­
zację nowego wysypiska dla Starego Sącza.
Wydano też 20 nakazów rozbiórki starych, zde­
wastowanych budynków mieszkalnych i inwen­
tarskich i część obiektów już wyburzono. Prze­
gląd umożliwił także skorygowanie planu re­
montów i modernizacji dróg. Dotarcie, do wielu

zakątków gminy Stary Sącz jest teraz znacznie

łatwiejsze — bo wiele dróg zmodernizowano.
Nie wszystkie jednak poprzeglądowe zalecenia
udało się w pełni zrealizować' i w najbliższych
miesiącach sporo jeszcze trzeba będzie zrobić.

(sś)

Proces Muszłaka Ahmeda
DELHI (PAP)

Przed specjalnym trybunałem wojskowym w Dhace stanął by­
ły prezydent Bangladeszu Chondaker Musztak Ahmed. Został on

oskarżony o trwonienie funduszów państwowych i o nadużycie
władzy. Musztak Ahmed był prezydentem Bangladeszu przez
dwa i pół miesiąca po zamachu stanu z sierpnia 1975 r., w cza­
sie którego zamordowany został szejk Mudżibur Rahman.

1 ................... MnMaimiMiiiiiiiimiiiHniiii

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 stycznia 1977 r,
zmarł w wieku 66 lat

doc. dr inż. STANISŁAW KOBYLIŃSKI
długoletni pracownik Politechniki Krakowskiej, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­

tym Krzyżem Zasługi, Złotą Honorową Odznaką NOT.
W Zmarłym tracimy przyjaciela młodzieży, wychowawcę

wielu pokoleń inżynierów.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
REKTOR i SENAT,

DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU MECHANICZNEGO,
DYREKCJA i PRACOWNICY INSTYTUTU

MATERIAŁOZNAWSTWA i TECHNOLOGII METALI
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ IM. TADEUSZA

KOŚCIUSZKI

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, ie dnia
19 stycznia 1977 r. zmarł

mgr JÓZEF OCHOTNICKI
dyrektor IV Liceum Ogólnokształcącego im. Tadeusza Koś­
ciuszki w Krakowie, były zastępca dyrektora Okręgowego
Ośrodka Metodycznego przy Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Krakowskiego, działacz oświatowy, wielce zasłużony
dla szkolnictwa nauczyciel i wychowawca, serdeczny przy­

jaciel młodzieży i dobry kolega.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
KURATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA

URZĘDU MIASTA KRAKOWA

Wszystkim, którzy po śmierci mojego nieodżałowanego
Męża

prof. JANA KAROLA WĄTORSKIEGO
okazali nam tyle serca, pomocy i współczucia i wzięli
tak licznie udział w Jego pogrzebie, a szczególnie Poli­
technice Krakowskiej i pozostałym Wyższym Uczelniom,
Instytutom Naukowym, Organizacjom Politycznym i Spo­
łecznym, Urzędom, Przedsiębiorstwom, Przyjaciołom, Ko­
legom i Współpracownikom Zmarłego, Młodzieży Poli­
techniki Krakowskiej, składam tą drogą najgorętsze po­
dziękowanie.

JANINA WĄTORSKA Z RODZINĄ

Już po raz ósmy z początkiem
czerwca br w Beskidach Zachod­
nich zorganizowany zostanie rajd
instruktorski „.Azymut 77". Pa­
tronat nad imprezą objęła Rada
Krakowskiej Federacji Socjalis­
tycznych Związków. Młodzieży.
Rajd, który jest imprezą sporto­
wo-turystyczną ma w swym pro­
gramie zawody na orientację, a

więc zespołowy nocny marsz na

azymut, indywidualny marszo-

bieg na orientację. W sportach
obronnych zawodnicy ubiegać się
będą o najlepsze rezultaty w

strzelaniu z kbks i rzutach gra­
natem.

Rajd jest imprezą trudną, wy­
magającą od uczestników dosko­
nałej kondycji fizycznej, dużej
znajomości z zakresu nocnego
marszu zespołowego na azymut i
na orientację oraz indywidualnej

orientacji w trudnym terenie
górskim w ramach indywidual­
nego marszobiegu na orientację.

Do udziału w rajdzie dopusz­
czone zostaną patrole w składach

3-osobowych jako reprezentacje
ZHP, ZSMP, Wojska Polskiego,
SZSP, PTTK i OHP. Przewiduje
się udział w rajdzie około 70 pa­
troli. Dolna granica wieku u-

czestnika — ukończony 16 rok

życia.
Wstępne zgłoszenia uczestnicy

twa, bez podawania składów oso­
bowych, należy składać w ter­
minie do dnia 28 lutego 1977 ro­
ku bezpośrednio w lokalu Ko­
mendy Hufca ZHP Kraków —

Śródmieście, Rynek Gł. 25 lub

też listownie — pod w/w adre­
sem z dopiskiem na kopercie
„AZYMUT 77”.

I
Z boisk piłkarskich

20 kolejka I ligi piłkarskiej w

Holandii: Go Ąhead Eagles —

Feyenoord 0:0, FC Eindhoven —

FC Den Haag 1:0, Ajax — Ha-
arlem 2:0, Sparta — PSV 0:2, NAC
— AZ670:0,FCVVV—DeGra-
afschap 1:1, Twente — Nec 2:3,
Utrecht — Roda JC 2:6, Telstar
— - ?C Amsterdam 0:2.

Czołówka tabeli: Ajax 33 pkt.,
Feyenoord — 31 pkt.

I liga piłkarska w Belgii, 19
kolejka: Waregem — FC Brueg-
ge 4:0, Antwerp — Beringen 1:1,
RWD Molenbeek — Standard 3:1,
FC Liege — Anderlecht 0:5, Os­
tendę — Lokeren 1:3, Lierse —

Beerschot 2:2, Beveren — Char-
leroi 2:1, Cerclebruegge — Cour-
trai 2:2, Winterslag — FC Ma-
lines 3:2.

Czołówka tabeli: FC Bruegge
— 28 pkt., Molenbeek — 27 p(kt.,
i Anderlecht 25 pkt.

Jeszcze w sprawie
M. Kusty

Przed paroma dniami pisząę
o Marku Kuście, który jak wia­
domo złożył w Wiśle pismo •

zwolnienie do Legii Warszawa,
użyliśmy sformułowania, iż za­
wodnik ten „przywdział mun­
dur oficera WP". W tej spra­
wie otrzymaliśmy wyjaśnienie
z Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego w Krakowie, którego
fragment cytujemy: „wymienio­
ny (czyli M. Kusto — przypis
redakcji) nie posiada stanowiska

oficerskiego i . nie przywdział
munduru oficera WP. Faktem

jest natomiast, że Marek Kusto

poświęcił się zawodowej służbie

wojskowej i został powołany do

tej służby w charakterze pod­
oficera zawodowego WP’’.

W kilku wierszach
R W miejscowości Moscow,

stan Idaho odbyły się halowe za­
wody lekkoatletyczne. Startowa­
li w nich także... dyskobole.
Mistrz olimpijski Mac Wilkins u-

zyskał rezultat — 62,51. W
pchnięciu kulą Wilkins osiągnął
odległość — 19,78 i wyprzedził
Ala Feuerbacha (obaj USA) —

19,53.
H Podczas halowych zawodów

lekkoatletycznych w Flein 19-let-
ni Carlo Thraenhardt skoczył
wzwyż — 2,18. Wśród kobiet

zwyciężyła Brigitte Holzapfel (o-
boje RFN) - 1,85.

H W Augsburgu rozegrano
biegi przełajowe w konkurencji
kobiet i mężczyzn. W biegu na

10,5 km zwyciężył Hans-Juergcn
Orthmann — 31.57,6 (RFN). Bieg
kobiet na 4,2 km wygrała Char­
lotte Teske (RFN) — 14.58,2.

H W meczu o puchar króla
tenisiści Szwajcarii pokonali Da­
nię 2:L

H W meczu o puchar króla
szwedzkiego tenisiści Jugosławii
przegrali w Belgradzie z W. Bry­
tanią 1:2.

R Amerykanin Brian Gottfried

wygrał turniej tenisowy w Bal­
timore. W finale Gottfried zwy­
ciężył Argentyńczyka Guillermo
Vilasa 6:3, 7:6. W finale gry po­
dwójnej Vilas i Rumun łon Ti-
riac pokonali Jana Kodeśa (CSRS)
> Rossa Case’a (Australia) 3:6,
7:6, 6:4.

R Turniej „Grand-Slam” w

Boca Raton na Florydzie zakoń­
czył się zwycięstwem Szweda
Bjoerna Borga. W decydującym
spotkaniu Borg wygrał z Amery­
kaninem Jimem Connorsem 6:4.

5:7, 6:3.

R W Sao Paulo rozegrano to­
warzyski mecz piłkarski Brazy­
lia — Bułgaria. Wygrali Brązy-
lijczycy 1:0 (0:0). Bramkę w 59
min. zdobył Roberto.
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Partia
Polska - kraje rozwijające się

w działaniu

Ludzie

■przychodzą
do nas

Czernichów w miejskim
, województwie krakow­

skim. W większości gospo-
, darstw pozostały jedynie
kobiety, a mężczyźni pra­
cują w zakładach na tere-

1 nie Krakowa. Większość
I jednak, głównie z zachod-
I nich rejonów, dojeżdża do
I pracy w województwie ka-
I łowickim. Codziennie ze

( wsi Kamień, Rusocice, Ry­
bna i wielu inych zakłado-

'

we autobusy zabierają lu-
1 dzi i przywożą ich po
1 skończonej zmianie.

— W domach, są nierzad­
ko gośćmi — mówi I se­
kretarz KG PZPR w Czer­
nichowie EDWARD JA-
SYK. Nie oznacza to je­
dnak, byśmy nie mieli z

nimi kontaktów; wielu z

nich jest członkami partii.
Często zresztą przychodzą
do nas, głównie w spra­
wach interwencyjnych. Pod
koniec ub. roku aktyw
nasz interweniował w ko­
mitecie w sprawie odbioru
przez „Poldrob" gęsi. —

Nasza interwencja w dy­
rekcji pozwoliła przyspie­
szyć i dokładnie ustalić od­
biór towaru. Niestety nie
zawsze możemy pomóc.
Tak jest np. z materiałami
budowlanymi. Wielkość
przydziałów dokładnie o-

kreślają przepisy. Jeśli je­
dnak widzimy, że sytuacja
fest drastyczna, staramy
się ludziom przyjść z po­
mocą.

Na naszym terenie nie

mamy już kłopotu z przej­
mowaniem ziemi od rolni­
ków. Sprawy te w całości
załatwia Urząd Gminy. Są
do tych celów odpowie­
dzialni pracownicy, służba
rolna, która ściśle współ­
działa z miejscową Spół­
dzielnią Kółek Rolniczych.
Jasne — mówi E. Jasyk —

że wszędzie pracują nasi
członkowie, nie muszę do­
dawać, że szczególnie u-

ctuleni na stosunki pomię­
dzy urzędem i obywatelem.

— Inną sprawa, której
w naszej gminie poświęca­
my wiele uwagi jest wzrost
produkcji rolnej. Pomaga­
my rolnikom zakładają­
cym zespoły. . hodowlane,
nowo powstającym gospo­
darstwom specjalistycznym
— mamy ich około 80. Re­
zultaty tych., działań są
widoczne — oberwujemy
wzrost pogłowia trzody i
stada macior. Rozpoczęliś­
my też budowę ferm spe­
cjalistycznych. (cm)

Intensywny rozwój
stosunków gospodarczych

GENEWA (PAP)
W Genewie zakończyły się, obserwowane z ogromną uwagą,

obrady międzyrządowej grupy doradczej Ośrodka Handlu Mię­
dzynarodowego UNCTAD/GATT, poświęcone problemom inten­
syfikacji stosunków gospodarczych z krajami rozwijającymi się. g

W toku konferencji podkreślano m. in. szybki wzrost obrotów ■
Polski z krajami rozwijającymi się. W 1975 r. obroty te osią- I

gnęły poziom ok. 1.500 min dolarów, co oznaczało zwiększenie S

importu Polski z tych krajów o 20 proc, i eksportu o ponad 30 |

proc w stosunku do 1974 r. W 1976 r. wymiana ta wzrosła jeszcze a

bardziej.
Delegacje państw rozwijających się, a zwłaszcza Brazylii, In- M

dii, Egiptu, Malezji i Kenii wyraziły szczególne zainteresowanie jg
dalszym i wszechstronnym rozwojem wymiany gospodarczej z 1

krajami RWPG. Delegacja Brazylii podkreśliła m. in., że wymia- i
na gospodarcza tego kraju ze Związkiem Radzieckim i Polską 1
„przeżywa obecnie okres bezprecedensowego rozkwitu”.

Trudne rozmowy
Callaghan — Schmidt

LONDYN (PAP)
W wiejskiej rezydencji premierów brytyjskich w Cheąuers

trwają rozmowy między szefami rządów W. Brytanii i RFN. Ja­
mesowi Callaghanowi i Helmutowi Schmidtowi towarzyszą mini­
strowie spraw zagranicznych, obrony i gospodarki. Przebieg roz­
mów utrzymywany jest w tajemnicy.

Składy delegacji pozwalają domniemywać, że ważną sprawą,
dyskutowaną w Cheąuers, jest status finansowy brytyjskiej
Armii Renu, która kosztuje brytyjskiego podatnika ok. 700 mi­
lionów funtów szterlingów rocznie, z czego ok. 500 milionów fun­
tów w dewizach. Republika Federalna dotychczas w nieznacz­
nym stopniu uczestniczyła w pokrywaniu kosztów stacjonowania
oddziałów brytyjskich, które według doktryny wojennej NATO
mają bronić RFN przed „zagrożeniem” ze Wschodu. Brytyjczy­
cy wielokrotnie zabiegali o zwiększenie zachodnioniemieckich
subsydiów, jak dotychczas jednak bezskutecznie.

Kolejnym ważnym tematem rozmów są problemy EWG,
a szczególnie polityka rolna i sytuacja tzw. zielonego funta. Sy­
stem gwarancji finansowych, mający w teorii chronić farmerów
zachodnioeuropejskich przed nagłymi, koniunkturalnymi waha­
niami cen, zamienił się w system dopłat do żywności kupowa­
nej przez Brytyjczyków. Ciężar tych dopłat w dużym stopniu H

ponosi RFN. Brytyjskie wysiłki, zmierzające do utrwalenia tej g
sytuacji, nie są witane entuzjastycznie nad Renem.

Ten niezwykły pojazd na płozach, z silnikiem lotniczym i śmigłem, rozwija znaczne prędkości w

najtrudniejszych nawet warunkach Dalekiej Północy ZSRR. Skonstruowany został przez studen­
tów politechniki w Joszkar-Oła w Maryjskiej SRR. (CAF — TASS)

Ankieta: na warsztacie twórców

Atad czym Pan pracuje?
TEODOR PARNICKI: — lada dzień powinna

ukazać się moja powieść historyczna z IV wie­
ku „Sam wyjdę bezbronny”. Piszę natomiast
„Sekret trzeciego Izajasza”. Jest to ostatnia po
„Przeobrażeniu” i „Tożsamości” część trylogii
historyczno-fantastycznej. Powinienem skończyć
ją pisać jeszcze w tym roku.

BOLESŁAW WOYTOWICZ: — ukończyłem
„Małą sonatę na fortepian” — utwór o bardzo
oszczędnie używanym materiale dźwiękowym.
Myślę o następnej kompozycji. Będzie to praw­
dopodobnie kwartet smyczkowy. Dla Polskiego
Wydawnictwa Muzycznego przygotowuję — a

jest to żmudna praca — opracowanie wszystkich
najważniejszych utworów fortepianowych
Maurycego Ravela.

TADEUSZ BÓZEWICZ; — zrobiłem korektę
poematu prozą pt. „Duszyczki”, który ukaże się
nakładem „Wydawnictwa Literackiego”. Współ­
pracuję obecnie z „Teatrem Współczesnym”, we

Wrocławiu, który przygotowuje prapremierę
mojej sztuki „Odejście głodomora” w reż. Hel­

muta Kajzara. Marą już gotową nową sztukę pt.
„Do piachu” — tym tekstem chciałbym zainte­
resować reżyserów filmowych. W styczniu br.
„Ossolineum” Wydało moje „Poezje zebrane”.

JERZY ANTCZAK: — ciągle zajęty jestem
udźwiękowieniem serialu telewizyjnego wg „No­
cy i dni” M. Dąbrowskiej. Będzie to 13 godzin­
nych odcinków, realizowanych wg innych sce­
nariuszy niż film fabularny i nakręconych in­
ną kamerą. Jednocześnie wiele czasu Zajmuje mi

organizowanie nowego zespołu filmowego, któ­
rego zostałem kierownikiem artystycznym.

HENRYK BOROWSKI: — na mojej macierzy­
stej scenie, w Teatrze Współczesnym, biorę u-

dział w próbach „Kordiana" Słowackiego w re­
żyserii Erwina Axera. Spektaklem tym teatr
uczci 30-lecie swej działalności. Gram rplę Grze­
gorza. W roli tej występowałem przed 20 laty
w „Kordianie” w tej samej reżyserii, w Teatrze
Narodowym w Warszawie. W telewizji wystąpię
wraz z Ryszardą Hanin w sztuce Janusza Ko­
niusza „Czwartek”.

Przed laty wyjazd ze wsi do
miasta oznaczał bezsprzecz­
nie awans materialny i kul­

turowy jednostki. Obecnie wa­
runki życia na wsi zmieniły się
na tyle, że po to, aby dobrze
zarabiać nie trzeba wyjeżdżać
do miasta. Wiele nowocześnie
prowadzonych gospodarstw rol­
nych zapewnia dochody nie

mniejsze, niż praca w prze­
myśle. Nie jest wieś już pusty­
nią kulturalną — telewizja, mo­
toryzacja, istnienie prężnych re­
gionalnych ośrodków kultural­
nych zasadniczo wpłynęły na

zmniejszenie dystansu kultural­
nego między miastem a wsią.

A jednak sondaże socjologicz­
ne, jak również znane każdemu

fakty wskazują, że młodzi, a

więc ci, od których zależy w

dużej mierze nowoczesność gos­
podarowania, wyjeżdżają ze wsi.
Ostatnie badanie Instytutu Eko­
nomiki Rolnej wykazało, że

prosić rodziców o kupno ubra­
nia lub o pieniądze na zabawę,
czy bilet do kina — nie jest
to zgodne z podstawowymi za­
sadami, chroniącymi godność
człowieka pracy. Jeżeli dorosłe,
pracujące w gospodarstwach
rolnych dzieci nie mają prawa
do dochodów i do decyzji w

sprawach dla produkcji rolnej
istotnych, ma to ujemny wpływ
na ich satysfakcję z pracy, a

więc i na zainteresowanie pod­
noszeniem poziomu gospodaro­
wania.

Tylko 3,8 proc, młodzieży (ba­
dania IER — 1975) otrzymuje od
rodziców poza wyżywieniem
stałą, miesięczną pensję, a 9,7
proc, część dochodu, uzyskanego
ze sprzedaży produktów rol­
nych. ,

Zależność materialna dzieci od
rodziców na wsi jest główną
przyczyną ucieczki do zawodów
pozarolniczych.

Rolnik

„przy rodzicach'"?

NURT tematem

seminarium
Z udziałem przedstawicieli 18

krajów, m. in. Indii, Kenii, Ma­
lezji, Nigerii, Szwecji, Stanów

Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii, Związku Radzieckiego —

rozpoczęło się 24 bm. w War­
szawie 5-dniowe międzynarodo­
we seminarium nt. doświadczeń
polskiego systemu Nauczyciel­
skiego Uniwersytetu Radiowo-

Telewizyjnego w wykorzystaniu
radia i telewizji w kształceniu
nauczycieli.

Konferencja
organizacji młodzieżowych

W poniedziałek rozpoczęła
się w Pradze konferencja kon­
sultatywna przedstawicieli
władz organizacji młodzieżo­
wych Bułgarii, Czechosłowacji,
Kuby, Mongolii, NRD, Polski,
Rumunii, Węgier, Wietnamu i
Związku Radzieckiego.

Uczestnicy konferencji wy­
mienią doświadczenia w pracy
politycznej i organizacyjnej.

! Zdjęcie dedykujemy tym wszystkim, którzy w tym sezonie wy­
bierają się do Zakopanego. Na zdjęciu: przed stacją kolejki na

Gubałówkę. (CAF — Sochor)

(Inf, wł.) Do Krakowskiego Pułku OT im. B. Głowackiego
wciąż trafia wielu młodych ludzi, którym różne sytuacje ży­
ciowe uniemożliwiły kontynuowanie nauki. W jednostce więk­
szość czasu poświęcają poznawaniu tajników służby wojskowej
oraz praktycznemu utrwalaniu zdobytych wiadomości teorety­
cznych. Zamiast kosztownych ćwiczeń na poligonach, odbywają
swe praktyki w krakowskich zakładach, przedsiębiorstwach bu­
dowlanych, na kolei. Przynoszą gospodarce narodowej spore
korzyści.

„Bartoszowcy"
zdobywają zawód

Im zawdzięczać należy m. in. szybką realizację wielu przed­
sięwzięć w podwawelskim grodzie. Nie zabrakło ich przy prze­
budowie ważnych węzłów komunikacyjnych i głównych ulic.
Pracowali przy budowie trasy szybkiego ruchu do Myślenic
i elektryfikacji „zakopianki”. Statystowali w filmie poświęco­
nym wyzwoleniu Krakowa — „Ocalić miasto’’. Wiele niedziel

poświęcili na prace przy zalesianiu okolic Krakowa.
Mimo wielkiego trudu w podnoszeniu poziomu wyszkolenia

żołnierskiego mają jeszcze trochę czasu na zdobywanie nowych
kwalifikacji zawodowych, które mogą im się przydać po ukoń­
czeniu służby wojskowej. Dzięki pomocy dowództwa jednostki
w koszarach organizowane są kursy rolnicze. Młodzi ludzie w

mundurach uczą się zawodu traktorzysty i mechanika, zdoby­
wają dyplomy tokarza, frezera, ślusarza, szlifierza i in. Wielu
z nich, idąc do cywila ma nawet po 2 dyplomy. Wracają więc
do swoich miejscowości z zawodem w ręku, (ep)

średni wiek osoby przejmującej
gospodarstwo rolne wynosi 37
lat, a zatem wchodzi ona w

okres samodzielnej pracy około
12 lat później niż w innych za­
wodach. Według badań IER,
przeciętny wiek użytkownika
gospodarstwa > rolnego wynosi
obecnie w kraju 51 lat. Trzeba
zaś pamiętać, że w wieku 60
lat osiąga on średnio o 6 proc,
niższą produkcję towarową, na­
tomiast w wieku 70 lat jego
wyniki produkcyjne obniżają
się średnio o 17 proc.

Dr I. Frenkiel z Instytutu Roz­
woju Wsi i Rolnictwa obliczył,
że z tytułu niższej towarowoś-
ci gospodarstw, prowadzonych
przez osoby w wieku powyżej
55 lat (w stosunku do ogółu
gospodarstw), ponosimy straty
do 30 proc. Do tej grupy właś­
nie zaliczyć należy większość
gospodarstw nierozwojowych.

Udział osób 60-letnich i star­
szych wśród całej ludności rol­
niczej wynosił w 1975 r. 18 proc.
Zwiększenie liczby młodych

użytkowników gospodarstw
rolnych jest więc podstawo­

wym warunkiem postępu eko­
nomicznego na wsi. Młodzi rol­
nicy są dziś lepiej przygotowani
do swego zawodu, niż ich ro­
dzice, są ambitni, o wiele bar­
dziej podatni na stosowanie no­
woczesnych metod i środków
produkcji. Ale młodzi gospoda­
rujący „na swoim”, nie u oj­
ców, stanowią bardzo niewielką
grupę. Na 15 tys. użytkowni­
ków gospodarstw rolnych, obję­
tych ankietą IER w 1975 r,,
udział młodych stanowił zaled­
wie około 5 proc.

W przeważnej więc mierze ci
młodzi, którzy pozostali na wsi,
gospodarują na ziemi będącej
własnością rodziców: Oznacza
to’, że są oni — często po osiąg­
nięciu dojrzałości — od rodzi­
ców całkowicie uzależnieni, nie

tylko materialnie. Gospodarka
indywidualna, oparta na włas­
ności prywatnej, wzmacnia atu­
ty władzy rodzicielskiej, często
w sposób dokuczliwy wykorzy­
stywanej w stosunku do człon-

Sków rodziny. Jeżeli dorosły syn,
ciężko pracujący na roli, musi

Ze względów ekonomicznych,
a także społecznych i po
prostu ludzkich, należy

stworzyć warunki umożliwia­
jące młodym kierowanie pra­
cą w gospodarstwie, a więc
przekazywanie młodym gospo­
darstw przez rodziców za ich
życia, a nie, jak to dyktują na­
wyki dotychczasowego obycza­
ju, po śmierci. Należałoby rów­
nież rozważyć sprawę wcześ­
niejszego przygotowania mło­
dych do tego faktu, np. drogą
dzierżawy. Przejmowanie i u-

żytkowanie niedziedziczonych
gruntów wpłynęłoby na racjo­
nalność gospodarowania, zwięk­
szenie odpowiedzialności mło­
dych za jakość produkcji rolnej
i zdobycie kapitału doświad­
czeń, niezbędnych w momencie

przejęcia ziemi od rodziców na.

własność.
Obecna sytuacja nie sprzj/ja

podnoszeniu zawodowych i ży­
ciowych aspiracji młodzieży.
Świadczy o tym wysoki odsetek

młodzieży, bez przygotowania
do zawodu rolniczego, wśród
tych, którzy znajdują się na

niejasnym statusie zawodowym
„pomocy w gospodarstwie”.
Tylko 21,9 proc, tej młodzieży
ma wykształcenie rolnicze.

Obecny stan rzeczy nie tylko
opóźnia przejmowanie gospo­
darstw przez młodzież, utrudnia

jej start życiowy, stawia ją w

znacznie mniej korzystnej sy­
tuacji, niż jej miejskich ró­
wieśników, ale równocześnie
jest to stan, który nie rozwią­
zuje spraw spokojnej starości
mieszkańców wsi. Częściową
próbą rozwiązania problemu
ludzi starych było wprowadze­
nie emerytur, w zamian za

przekazaną państwu ziemię, Ale
komplikowało to bezpośredni
dostęp młodych do ziemi. Roz­
wiązując problem odmłodzenia
rolnictwa trzeba więc rozpatry­
wać go łącznie z zapewnieniem
ludziom, przekazującym swe

gospodarstwa, warunków do
niezależnego bytu. Szansę tę
tworzy zapowiedziane już wpro­
wadzenie powszechnego systemu
emerytalnego na wsi.

HALINA SZYPULSKA

Telewizja Nowości PIW

Niedzielne
Dawno już nie oglądałem tak nudnego pro­

gramu niedzielnego, jak ten ostatni, w którym
wszystko zaczęło się pod złym horoskopem, a

zakończyło grochem z kapustą: „Z najlepszymi
życzeniami dla Huty Katowice”. Horoskopy,
czyli przerywniki programowe od rana do wie­
czora, były — jak to się mówi — „na jedno ko­
pyto”, zaroszę z usypiającym wstępem, dekla­
mowanym na ściszeniach i nieodmiennym M.
Czechowiczem w stroju maga-astrologa, który
wygłaszał tekst zarówno ubogi w treści, jak
i nieśmieszny w próbach dowcipkowania. Za to

po każdej scence paruminutowej ukazywały się
plansze z dziesiątkami nazwisk autorów i reali­
zatorów. żeby nikt nie miał wątpliwości co do
ogromu inwencji oraz liczby twórców tasiemca
horoskopowego. Piosenki do znaków Zodiaku

chwytały Byka za gardło, a byłoby lepiej, gdy­
by — jak Ryby — nie miały głosu.

„Wieczór z Dziennikiem” (niedzielnym) za­
powiadało juz tylko dwóch prezenterów, więc
może wszystko wróci do normy, czyli do je­
dnego lektora, nie bawiącego się w konferan­
sjera — zwłaszcza, że i czas edycji (zgodnie z

krytycznymi głosami) również od niedawna
uległ skróceniu o 10 minut.

Wszystkie pozycje programu pod względem
unudnienia pobił 18 odcinek „Wojny i pokoju"
wg niejakiego Leo Tolstoya pt. Odwrót. Od­
wrót był to b. długi, bo przez godzinę trwał

horoskopy
na ekranie przemarsz wojsk, którego fotoge-
nicznością wśród śniegu tak zachłysnęli się
autorzy filmu, że w ogóle zapomnieli o fa­
bule powieściowej. Nie mówiąc o jej pogłę­
bieniach w myśl założeń twórcy książki.

Natomiast „Z najlepszymi życzeniami” przy­
pominało dlatego groch z kapustą, ponieważ
program ten (wbrew końcowym napisom) nie

był żadnym scenariuszem, tylko piosneczkami
wrzuconymi do worka, zaś „akcja" polegała na

podawaniu karteczek dość anonimowym pra­
cownikom Huty. Piosneczki były różne. Naj­
lepszą wykonał chór chłopięcy, a zespół Aura
nie stworzył aury w programie, który zakoń­
czył się śpiewkami góralskimi. Wszystko w ko­
lorze (od strony formalnej) i bezbarwne (od
strony treściowej).

Najciekawsze widowiska były w programie
drugim. Jedno krakowskie — „Próba” I. Ire-
dyńskiego — zgrabnie ukazany dramat dwojga
ludzi (T. Marczewska — E. Lubaszenko), który to

dramat wchłania „w siebie” i uteatralnia praw­
dziwe przeżycia pary bohaterów. Drugi spektakl
(stołeczny) „Wyspiański" okazał się wprawdzie
powtórką, ale warto go było obejrzeć i posłu­
chać jeszcze raz w wykonaniu M. Komorow­
skiej, P. Fronczewskiego i M. Walczewskiego.
Jako sumę przemyśleń obywatelskich „nad”
Wyspiańskim — w wizji współczesnej.

BOB

Miłość — burzliwa miłość żo­
natego mężczyzny — jest tema­
tem powieści Daniła Granina pt.
„DESZCZ W OBCYM MIEŚCIE”
(PIW, s. 72, zł 15).

Egzotykę reprezentuje książka
„RAJSKI STATEK” — zbiór o-

powiadań tureckich (PIW, s. 490,
zł. 70).

Opowiadania zawiera także

druga książka młodego dzienni­
karza Jerzego Zurka „POŚCIG”
(PIW, s. 195, zł. 25).

Czytelników starszego pokole­
nia zaciekawi z pewnością książ­
ka Władysława Terleckiego „OD-
POCZNIJ PO BIEGU” nawiązu­
jąca do głośnej w swoim czasie
sprawy zakonnika Macocha o-

skarżonego o morderstwo (PIW,
s. 180, zł. 18).

Nowości Wydawnictwa Literackiego
Stanisław Jaworski — MIĘDZY

AWANGARDĄ A NADREALIZ-
MEM, WL, s. 240, zł 40.— Książ­
ka omawia główne kierunki
przemian poezji polskiej w la­
tach trzydziestych na tle euro­
pejskim. Cirilo Villaverde — CE­
CYLIA VALDES ALBO WZGÓ­
RZE ANIOŁA, WL, t. I/II zł 75.—
Powieść uznana za szczytów.’ o-

siągnięcie XIX-wiecznej prozy
kubańskiej. Antonio di Benedet-
to — ZAMA, WL, s. 195, zł 25.—
Powieść argentyńskiego pisarza,
której akcja toczy się pod koniec
XVIII wieku w wicekrólestwie

La Platy. Jej centralnym moty­
wem jest problem samotności
człowieka. Leopold Buczkowski
- MŁODY POETA Z ZAMKU,
WL, s. 150, zł 30.— Zbiór powia­
dam Olgierd Czerniewicz — U
KRESU URZĘDNICZEGO ŻY­
WOTA — WL, s. 215, zł 35.—
Wspomnienia. Janusz Meissner
— PRZYGODA ŚRÓDZIEMNO­
MORSKA, WL, s. 300, zł 42.—
Wznowienie. K. Makuszyński i
M. Walentynowicz — O WAWEL­
SKIM SMOKU, zł 15.— oraz tych
samych autorów — WANDA LE­
ŻY W NASZEJ ZIEMI — zł 15.—
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kino „WANDA"
„NAJLEPSZE W SWIECIE” — prod. polskiej, barwny dramat

psychologiczny, dozwolony b/o, godz. 10 i 12.15.
„COLARGOL NA DZIKIM ZACHODZIE" — prod. polskiej, mło­

dzieżowy,barwny, dozwolony b/o, godz. 10 i 12.
„STRZAŁY ROBIN HOOI)A” — prod. ZSRR, przygodowy, barw­

ny, panoramiczny, dozwolony b/o, godz. 10 i 12.
„CZTEREJ MUSZKIETEROWIE” — prod. panamsko-hiszpań-

skiej, kostiumowy, barwny, dozw. od 12 lat, gpdz. 15.45, 18 i 20.15.

kino „WRZOS"
od 25
iKIEJ”
od 2t> do 2. stycznia —

ZSRR
od 28
prod.
seans

od 30
prod.
zwolony b/o. seans o godz. 11.
od 1 do 2 lutego — „WINNETOU WŚRÓD SĘPÓW” — prod. jugo­
słowiańskiej. barwny, panoramiczny, dozwolony b/o, seans o go­
dzinie 11.

Si

«>*
—j
.2?
v>I
2)
o)
s!
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*u J
______

.2 ) od 3 do 4 lutego — „WINNETOU” cz. III. — prod. jugosłowiańskiej,
-g j barwny, przygodowy, panoramiczny, dozw. b/o, seanse o godz. 11.

odPdo6lutego . 1
, francuskiej barwny, kostiumowy, dubbingowany, dozwolon-

SPECJALISTYCZNA LEKARSKO ■ DENTYSTYCZNA

SPÓŁDZIELNIA PRACY w Krakowie, ul. M. REJA 11

zawiadamia, że z dniem 22 stycznia 1977 roku

Nieruchomości

stycznia — „FLIP IFLAP W LEGII CUDZOZIEM-
— prod. RFN, komedia, dozwolony b/o, seans o godz. 11,

„SEMURG. PTAK SZCZĘŚCIA” — prod.
— baśń, barwny, panoramiczny, seans o godz. 11.

do 29 stycznia — „PRZYGODY ROBINSONA KRUZOE” —

ZSRR, przygodowy, barwny, panoramiczny, dozwolony b/o
o godz. 11.

do 31 stycznia — „WINNETOU W DOLINIE ŚMIERCI” —

jugosłowiańskiej, przygodowy, barwny, panoramiczny, do-

zmieniony zostaje numer telefonu

Zarządu z 568-86 na numer 166-43

Zmieniony zostaje także numer telefonu

.POGOTOWIA PEDIATRYCZNEGO,

z numeru 568-86 na 166-43

ręynse o godz 11.

„KRÓLEWNA W OŚLEJ SKÓRZE” — prod.
h'n.

K-520

czynnego codziennie od godziny 16 do 23.30,

w niedzielę i święta od godziny 8 do 23.30.

K-496

DWOREK, młyn, spichlerz,
zabudowania drewniane
itp. — ładnie położone na

uboczu, wraz z. przyle­
głym terenem — zdecydo­
wanie kupię. Szczegółowe
oferty: „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr 1214.

SPRZEDAM pół budynku
drewnianego (3 pokoje),
parcela budowlana 7-aro-
wa. Władysława Stalmach,
Eednica Górna 60 — koło
Wieliczki. .1162-g
SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną o pow. 47 arów,
w Radziszowie, blisko sta­
cji PKP Rzozów. Oferty
683 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

KOMUNIKATY

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc, serce

i współczucie w ciężkich chwilach związanych
ze śmiercią naszego drogiego Męża, Ojca

i Dziadzia

kpt STANISŁAWA TOMASIKA
oraz wzięli tak licznie udział w Jego pogrzebie,
składamy tą drogą serdeczne podziękowania.

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA,
ZIĘĆ i WNUCZKA

Unieważnia się pieczątkę firmową o treści:
Przedsiębiorstwo Projektowania i Realizacji
Inwestycji Przemysłu Cementowego, Wapien­
niczego i Gipsowego w Krakowie ul. Moraw­
skiego 5, 30-102 Kraków tel. 236-60 telex
0322466. 9. K-493

Inż. ERNESTOWI UHLOWI

Kierownikowi Oddziału Kobót Fundamentowych
EnergopoI-2 — składamy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu śmierci OJCA.

Dyrekcja,
Rada Zakładowa i Komitet Zakładowy PZPR

EnergopoI-2

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas4 chwilach

związanych z chorobą i śmiercią mego Męża

ADAMA PROWALSKIEGO
okazali nam wiele serca, współczucia i pomocy,
a szczególnie Komitetowi Krakowskiemu PZPR,
Komendzie Miasta Milicji Obywatelskiej, Zarzą­
dowi Wojewódzkiemu ZBoWiD, Dzielnicowym i

Zakładowym Organizacjom PZPR, Przyjaciołom
i Kolegom ora2 Wszystkim, którzy wzięli tak
licznie udział w uroczystościach pogrzebowych —

składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowa­
nie.

MARIA PROWALSKA z RODZINĄ
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Plenum KD PZPR w Nowej Hucie

0 700 nowych członków i kandydatów
9 Jerzy Lubas sekretarzem KD

Na wczorajszym Plenum KD PZPR w Nowej Hucie oce­
niono rozwój dzielnicowej organizacji partyjnej w ubiegłym
roku oraz wykonanie planu społeczno-gospodarczego dzielni­
cy w roku 1976 i założenia do projektu planu na bieżącą
5-latkę.

Szeregi nowohuckiej organizacji partyjnej wzrosły w ubie­
głym roku o 700 osób, liczy ona obecnie 7.640 członków i kan­
dydatów. „Mam nadzieję, że w tym roku wręczymy 8-ty-
sięczną legitymację partyjną” — powiedział w swym wystą­
pieniu I sekretarz KD PZPR ANTONI MROCZKA. Sekre­
tarz podkreślił wzrost liczebny robotników w partii, chociaż
nadal jeszcze organizacja partyjna nie odzwierciedla składu

społeczno-socjalnego załóg nowohuckich przedsiębiorstw. Bar­
dzo dobre wyniki w rozwoju swych szeregów'uzyskały orga­
nizacje w następujących przedsiębiorstwach: NPIP „Mon-
tin”, Zakład Mleczarski, Pralnicza Spółdzielnia Pracy, Szko­
ła Chorążych Pożarnictwa, KDMO, Zakład Urządzeń Dźwi­
gowych. . ■

Informacje o wykonaniu zadań społeczno-gospodarczych na

terenie dzielnicy w roku ubiegłym i założenia do projektu
planu na bieżącą 5-latkę przedstawił naczelnik dzielnicy No­
wa Huta EDWARD STRZEBONSKI.

W części organizacyjnej na miejsce zmarłego niedawno se­
kretarza KD PZPR MARIANA SMOLENIA wybrano wczo­
raj JERZEGO LUBASA, który pracował dotąd w Wydziale
Organizacyjnym KK PZPR. We wczorajszym posiedzeniu
uczestniczyli m. in. sekretarze KK PZPR JAN GLUZA i HEN­
RYK MICHALSKI oraz wiceprezydent m. Krakowa JAN
SKIBA. (km)

Specjalistyczna przychodnia
dla krakowskich studentów

Pomysł powstał 10 lat temu.
Po upływie pięciu lat — goto­
wy był projekt. Obecnie budy­
nek juz stoi, poprawia się o-

statnie usterki, wkrótce wsta­
wiane będą meble, montowana

aparatura...
Międzyuczelniana Przychod­

nia Specjalistyczna przyjmie
pierwszych pacjentów prawdo­
podobnie w kwietniu. Na
7700 m kw. powierzchni po­
mieści 11 poradni specjali­
stycznych, 3 pracownie (anali­
tyczną, radiologiczną, fizyko­
terapeutyczną), punkt aptecz­
ny oraz administrację studenc­
kiego ZOZ-u. Obszerny, dwu­
piętrowy budynek przy ulicy
Koniewa rozwiąże wreszcie
problem przychodni specjali­
stycznych dla studentów.
Większość poradni dysponuje
już skompletowanym sprzętem
i niezbędną aparaturą. Wiele
jednak trzeba jeszcze dokupić

toteż nie wszystkie poradnie
„ruszą" w kwietniu. Niepełne
wyposażenie mają pracownie
hydroterapii, kardiologii, oku­
listyki, laryngologii. Braki w

niezbędnym sprzęcie to po­
ważny kłopot dyrekcji stu­
denckiego ZOZ-u, następny
równie ważny, to brak 160
etatów lekarskich, średniego
i niższego personelu. Znów
trzeba będzie „łatać” godzina­
mi dodatkowymi, co jak wia­
domo jest jedynym rozwiąza­
niem v/ tej sytuacji. A szkoda,
bo przychodnia . jest duża i
warto by ją w pełni wykorzy­
stać, a jest to możliwe jedy­
nie dzięki dwuzmianowej pra­
cy lekarzy. Najważniejsze jed­
nak — jak zgodnie stwierdza­
ją pracownicy studenckiego
ZOZ-u — żeby jeszcze obok
stanął szpitalik, no i stołówka
dietetyczna, ale to znów spra­
wa najbliższych kilku lat. (Ar)

Spełnione marzenia
Od kilkunastu lat miesz­

kańcy Rzozowa, Gołucho­
wie i Polanki czynili sta­
rania, aby do ich miejsco­
wości dojeżdżał autobus.
Dopiero jednak w ub. śro­
dę pierwszy samochód
przybył do Polanki. Co­
dziennie będzie on odbywał
8 kursów. Należy podkreś­
lić, że z miejscowości tych
dojeżdża codziennie do za­
kładów pracy Skawiny i
Krakowa około 600 osób.
Dotychczas pokonywali
pieszo prawie 7 km odci­
nek drogi do najbliższego
przystanku.

Zanim jednak można by­
ło uroczyście otworzyć no­
wy szlak, wykonano ge­
neralny remont 10 km od­
cinka drogi w czym po­
mógł krakowski Rejon
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych. W pracach uczestni­
czyli mieszkańcy wymie­
nionych wiosek wykonując
w ramach czynu społeczne­

go roboty ziemne. Do naj­
aktywniejszych należeli m.

in. Władysław Janik, Sta­
nisław Cymarkiewicz, Jan
Wilkosz oraz Tadeusz O-
karmus, Stanisław Zuch,
Aleksander Szwed i Stani­
sław Rzepisko. (cm)

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Peder W. Cappelen: Niewolnik
Kark — 19.15, MINIATURA (pl.
Ducha 2): Zamek — na motywach
powieści Fr. Kafki — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): S. Wyspiań­
ski: Warszawianka — 19.15, KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
S. Mrożek: Emigranci — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): Z.
Krasiński: Irydion — 19.30, LU­
DOWY (os. Teatralne 34): A. Ar­
buzów:. staromodna komedia —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
J. Rakowiecki 1 J. Witlin: Królew­
na Śnieżka — 17, FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Koncert sym-
1'oniczny Ork. PR 1 TV: K. Pen­
derecki (dyrygent), w programie:
I symf. A . Brucknera i V symf.
D. Szostakowicza — 19.30 .

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania 1 przewozy 380-
55. Rynek Podgórski 2. 625-50. 657-

57, al. Pokoju 7. 109-01, 105-73. Lot­
nisko Balice 745-69. N. Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9. Myślenice
09, Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice
384 tel. 43.

POGOTOWIE RATUNKOWE: Sie­
miradzkiego 1: Ambulatorium o-

kulistyczne — tel. 377-77 — czynne
całą dobę.

.Wielkie pranie w kombinacie pralniczym w Nowej Hucie.
Fot. W . Klag

Podgórze się zmienia

Pamięci
Józefa Ochotnickiego
19 stycznia br. zmarł w wie­

ku lat 46 mgr JOZEF OCHOT­
NICKI — dyrektor IV Liceum

Ogólnokształcącego i II LO
Dla Pracujących, wybitny pe­
dagog, głęboko zaangażowany
w problemy szkolnictwa.

Studiował w Wyższej Szkole

Pedagogicznej w Krakowie,
zaś po ukończeniu studiów
pracował w Liceum Pedago­

gicznym w Zakopanem, był
kierownikiem tamtejszego in­
ternatu, wychowawcą w Pań­
stwowym Domu Młodzieżo­
wym w Krakowie, pełnił fun­
kcje wicedyrektora Okręgowe­
go Ośrodka Metodycznego.
Wyróżniał się w pracy nie tyl­
ko gruntowną wiedzą, świetną
orientacją w aktualnych pro­
blemach oświatowych, ale ce­
chował Go przede wszystkim
entuzjazm i głęboka wiara w

wartość uczciwego i rzetelne­
go wysiłku człowieka.

Oświata poniosła wraz z Je­
go śmiercią niepowetowaną
stratę. Grono Przyjaciół

WCZORAJ 0 na tablicach
świetlnych „zielonej fali” —

wskazujących samochodom

pożądaną prędkość — poja­
wiały się trudne do odczyta­
nia cyfry. Na wielu z nich na

przykład nie mogliśmy odróż­
nić „5” od „6”, ponieważ część
żarówek zdążyła się już prze­
palić ■ zapewne w związku
z początkiem ferii szkolnych
trójka pracowników informa­
cji kolejowej udzieliła od godz.
7 do 19 ponad 10 tys. infor­
macji Q mieszkańcy os. Wi­
dok żalili się, że nie mogą zno­
wu przejść przez kładkę pro­
wadzącą na jeden z przystan­
ków tramwajowych. Stopnie
kładki były oblodzone, do tego
brakowało jej poręczy H u-

stawiona na ul. Kopernika (na
skrzyżowaniu z ul. Strzelecką)
tablica wskazująca drogę do
jednej z klinik zasłaniała znak

drogowy. Na szczęście jest to

„tylko” zakaz postoju w tym
miejscu ■ 12 osób wpisało się
po obejrzeniu w'ystawy „Ve-
nus 76” do księgi pamiątko­
wej.

(Kwar)

Ostatnie lata były dla dzielni­
cy Podgórze pod wieloma wzglę­
dami przełomowe. Ten rejon
Krakowa nie mógł nigdy po­
szczycić się priorytetami. Stare

budownictwo, stara sieć sklepów
i placówek usługowych, uboga
baza lecznictwa otwartego — do

tego — jak dla kontrastu — du­
ża ilość zakładów przemysło­
wych odgrywających poważną
rolę na mapie przemysłowej
Krakowa. Likwidacja narosłych
dysproporcji jest obecnie spra­
wą o pierwszorzędnym znacze­
niu. Fakt ten rozumieją zarów­
no władze dzielnicy jak i Kra­
kowa.

Budżet Podgórza na rok bie­
żący zarówno po stronie wy­
datków jak i dochodów zamyka
się kwotą 219.003 tys. zł. Prze­
widuje się wybudowanie 15 no­
wych placówek handlowych (do
roku 1980 przekazanych zostanie
77 pawilonów i sklepów), przy­
będzie 28 nowych punktów usłu­
gowych. — głównie w budują­

cych się osiedlach, remonty kil­
kudziesięciu ulic, kontynuowa­
ne będzie wyburzanie starych,
szpecących Podgórze ruder,.

Wielkie środki finansowe prze­
znaczono także na rozbudowę i

modernizację istniejącego po­
tencjału przemysłowego. Rozbu­
dowywać się będą KZE Telpod,
Miraculum, powstanie nowy za­
kład garbarski —- własność
NZPS „Podhale”.

Trzeba jednak pamiętać iż 60

proc, powierzchni dzielnicy zaj­
mują użytki rolne. Sprawa ich

racjonalnego wykorzystania po­
siada pierwszorzędne znaczenie
dla całego Krakowa. O tych pro­
blemach dyskutowano w trakcie

ostątniej sesji DRN Podgórze,
zatwierdzono też. plan i. budżet
na rok bieżący. Obrady prowa­
dził przewodniczący DRN, I se­
kretarz KD PZPR Adam Kawa­
lec, zaś uczestniczył w nich m.

in. wiceprezydent m. Krakowa
Zdzisław Wojtowicz.

KRONIKA
■ Klub MPiK (Mały Ry­

nek 4): Krak. Oddz. Tow.
Przyjaźni Polsko-Francuskiej
zaprasza na projekcję filmów
krótkometrażowych w orygi­
nalnej wersji — 19.15 ■ KDK

„Pod Baranami” (Rynek Gł.
27); Prelekcja inż. J. Rączki —

„Ateny” ilustr. kolorowymi
przeźroczami — 17.15 sala nr

115 U Spektakl Teatru Jedne­
go Aktora — Prawda Joanny
D’Arc w wykonaniu E. Woj­
ciechowskiej — 18 s. Drew­
niana B MDK (Czackiego 11):
Teatrzyk kukiełkowy z pro­
gramem „Przygody Misia” —

12.30—13. Filmowe bajki i za­
bawy przy muzyce — 13—15
■ Muz. Arch. (Poselska 3):
Przygody Robinsona Cruzoe —

film fab. — 16 M Prelekcja dr
hab. K. Bielenina — Początki
hutnictwa żelaza na terenach
europejskich — 18 wst. wol­
ny gg Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Co nowego w kra­
ju i świecie — prowadzi E,
Jakóbek — 19

Właściciele garaży przy uli
cy Czarnowiejskiej 103 cieszyli
się niebywale ich posiadaniem
zwłaszcza gdy zima sroga. Wy­
jeżdżali samochodami rano,
wracali wieczorem, ot wiedli
normalne życie właścicieli po­
jazdów. Aż tu, pewnego grud­
niowego dnia spotkała ich nie­
spodzianka. Przed garażami
zrobiono głęboki wykop. Auto­
rem wykopu jest, przedsiębior­
stwo „Instal”. które prowadzi
tam roboty ziemne. Mniejsza
o roboty i ciepłociąg, najważ­
niejsza jest troska „Instalu’’
o... zdrowie właścicieli pojaz­
dów uwięzionych w garażach
przy ulicy Czarnowiejskiej.
Zima przecież to pora niebez­
pieczna, drogi oblodzone, ła­
two o wypadek. I samochód w

ńepłym garażu czuje się pew­
ne lepiej. Całkowicie solida-
•yzujemy się z „Instalem”,
ttóry na pytanie podenerwo-
vanych. nie wiedzieć czemu

tierowców odpowiada: „Kiedy
‘.robimy? Jak zrobimy, to be-
Izie gotowe’’. Ot, i cała filo­
zofia...

• (Ar)

Co sadzić o ustach,
. ..tym razem lokatorskich.

Bowiem w kilku krakowskich
zakładach odpowiedziano nam,
że na:

FLIZOWANIE
„...nie ma co liczyć, nie przyj­

mujemy zamówień. Jeszcze te­
raz realizujemy prace przyjęte
w roku 1975! Z czego to wyni­
ka? Nie mamy płytek ceramicz­
nych. Jeśli np. w IV kw. uh.
roku na zamówione 1000 m kw.

otrzymaliśmy... 60 m kw. to

fakt ten chyba mówi sam za
siebie...” — kierownik Zakładu

Nr 10 KPU „Renowacja”, Mie­
czysław Gąsior.

„...mamy pełne ręce roboty do

sierpnia 1977 r. Zresztą jedyny
pracownik wykonujący tego ro­
dzaju usługi zwolnił się. Ponad­
to brak płytek ceramicznych..."
Spółdzielnia „Usługa” w Nowej
Hucie, Janina Daniel.

SZKLENIE OKIEN

„...nieprosta sprawa — jeśli
potrzebna, szyba grubości 3 mm,

będą trudności. Nie otrzymuje­

my zamówionych ilości szkła.
W ub. roku na cały zakład do­
staliśmy 100 m kw. szkła — wy­
starczyło na miesiąc. Nie mamy
też białych szyb do drzwi; je­
dynie w kolorze pomarańczo­
wym.'”. — Kierownik Zakładu
Nr 11 Spółdzielni „Renowacja”,
Józef Meus.

CYKLINOWANIE
„...na realizację zamówienia

przyjdzie poczekać. Nawet do 2

miesięcy. Bo . mamy jednego
pracownika, który się para cy-
klinowaniem. Poza tym w pier­
wszej kolejności wykonujemy
ustugi w obiektach przedszkol­
nych, szkolnych..." — Lucyn*
Kutaj z Rzemieślniczej Spół­
dzielni Metalowej (os. Willowe).

TAPETOWANIE
I MALOWANIE

„...możemy przyjąć zamówie­
nie nawet zaraz’’ — Spółdzielnia
„Kolor”.

Co Pan o tym sądzi? Zwraca­
my się do zastępcy prezesa d/s

usług Wojewódzkiej Spółdzielni

Dzięki „Instalowi”

Mają samochody
nie mogą nimi jeździć!

Wypadki, kraksy...
0 Na ul. Wielickiej samochód

potrącił 43-letniego Janusza Na-
rożniaka (zam. ul. Teligi 26/76),
który doznał ogólnych obrażeń.
0 Potrącony przez tramwaj na

al. 3 Maja 9-letni Grzegorz Cu-

lep doznał wstrząsu mózgu i

odwieziony został do szpitala
O Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 15 wypadkach dro­
gowych na terenie miasta. *

Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło
pomocy ok. 150 pacjentom, (p)

Usługowej „Gromada”: „Jeśli
nie mamy już kłopotów z usłu­
gami malarskimi i tapeciarski-
rni (bo zabezpieczyliśmy fa­
chowców, także sprzęt, farby i

tapety) to nie możemy tego po­
wiedzieć o usługach w zakresie
np. flizowania. Fakt ten wynika
z ogromnego deficytu płytek ce­
ramicznych. Urząd m. Krakowa

przekazuje nam całą swoją pu­
lę, ale to kropla w morzu po­
trzeb. W związku z tym i trud­
no nam utrzymać fliziarzy; n;e

możemy im gwarantować ciąg­
łości zatrudnienia właśnie zc

względu na brak materiałów.

Mamy też kłopoty z wykona­
niem. takich usług jak wstrzeli­
wanie kołków, zawieszanie kar-

niszy; tu o długich terminach

wyczekiwania na usługę decy­
dują braki w zaopatrzeniu nas

przez Centralę Zaopatrzenia Bu­
downictwa w Warszawie. Sytua­
cja poprawiła się nieco w za­
kresie parkieciarstwa i usług
w odn o-kanaliza cyjnych.

(tb)

Kamienica przy ul. Floriańskiej
39 została oddana do remontu,
ale taki widok na „drodze kró­
lewskiej” można chyba zasłonić.

APOLLO (Solskiego 11): Ojciec
chrzestny II (USA 18- lat) ***/ooo°
— 11, Chinatown (USA 18 lat)
***/oooa

_ 15.30, 18, 20.30 . DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): Nocne
\Adma (ang. 18 lat) */00=> — 16, 18.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34) : Od­
dział (USA 15 lat) ***/©oo

_ 15.45,
13, 20.15. KULTURA (Rynek Gł.

27): Śmiech w ciemności (ang. 18

lat) **/o°o — 10, 12, 14, 1'6, 18, 20.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Hos-

stessa (NRD 15 lat) */°° — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Od siedmiu wzwyż (USA 18

lat) */°°0 — 14 .45, 17, 19.15. MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Mr Majestic (USA 15 lat) —

11, 13 Ktoś za drzwiami (fr.
18 lat) */00® — 15.30, 17.30, 19.30 .

PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o .) — 10, 11, 15,
16, 17, Zuzanna i zaczarowany
pierścień (NRD b.o .) **/°° — 12»
Dzień szakala (ang. 15 lat) ***/ooo
— 18, 21. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Kazimierz Wielki

(poi. 15 lat) */o° — 16, 18.30 . RO­
TUNDA (Oleandry- 1): Ewa chce

spać (poi. b.o .) — 17.
SFINKS (os. Górali 5): Ocalić

miasto (poi. 12 lat) **/00® — 16, 18,
20. SZTUKA (Jana 4): Alicja już
tu nie mieszka (USA 15 lat) ***/°°
— 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10) : Flic

story (fr. 18 lat) ***/°°°°
_ i6(

20. ŚWIT M. SALA (os. Teatralne

10) : Dzień szarańczy (USA 15 lat)
***/oó — 16, 19. ŚWIATOWID D.

SALA (os. Na Skarpie 7) : Stróż

plaży w sezonie zimowym (jug. 15

lat) — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Brunet wieczorową porą (poi. 12

lat) */° — 15, 17, 19. TĘCZA (Pra­
ska 27): Baśń o jasnym sokole

(ZSRR b.o .) **/°° — 17, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Ro­
mantyczna Angielka (ang. 18 lat)
**/°°

_ io, 12.15, Trędowata (poi.
12 lat) — 16, 18, 20. UGOREK (os.
Ugorek): Pirat (meks. b .o .) */°°°
— • 17, Absolwent (USA 18

lat) — |9. WANDA (Waryńskiego
5): Najlepsze w świecie (poi. b .o.)
*/°° — 10, 12.15, Czterej muszkie­
terowie (pan. b.o.) ***/oooo

_ 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA (Stradom
13): Dziewczyna do dziecka (wł.
18 lat) ***/o°o

_ 15.45, Ig, 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ponad

strachem (fr. 15 lat) */°° — 10,
12.15. Nashville (USA 15 lat) ***/°°
— 16, 19. WRZOS (Zamojskiego 50)
Klip i Fiap w Legii cudzoziem­
skiej (RFN b.o .) */°o® — 11, Tak

szalona, że może zabić (fr. 15 lat)
♦*/ooo

_ 16, 18, 20. WISŁA (Gazo­
wa 25) : Rodeo (USA 15 lat) ***/°°
— 11, 16, 18, 20, Dwaj mężczyźni
meldują powrót (CSRS 12 lat) **/°
— 13. WIEDZA (Rynek Gk 27) :

Klejnoty indyjskiego południa, A-

teny — stolica Grecji (poi. b.o .) —

17.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka 71): Podróż Sindbada do Zło­
tej Krainy (ang. b.o .) */00:> — U.

16, Szczęki (USA 15 lat) ***/o©oo —

18, 20.15.

GDÓW — Promyk: Dulscy (poi.
15 lat) **/00 — 18. KRZESZOWICE
— Nowości: W środku lata (poi.
15 lat) **/o®, MYŚLENICE — Wi­
sła: Płonący wieżowiec (USA 15

lat) ***/oooo — 15.30, 17.45, 20, NIE­
POŁOMICE — Bajka: Mój brat
ma fajnego brata (CSRS 12 lat)
*/°® - 1<. 19 PROSZOWICE — Sy­
renka: Tomek Sawyer (USA b.o .)
*•/«* — i;, SŁOMNIKI — Czar:

Dulscy (poi. 15 lat) **/°° — 16.30,
19, SKAŁA —- Grota: Zachłanne
miasto (USA 15 lat) ***/°° — 16,
18, SKAWINA — Junak: Afonia

(ZSRR b.o .) ***/?oo
_ 17, Ig, Hut.

nik: Morderstwo w Orient Ekspre­
sie (ang. 15 lat) **/o°°

_ i8, WIE­
LICZKA — Górnik: Trzęsienie zie­
mi (USA 15 lat) **/oooo

_ 14J5,
16.45, 19.15.

W WIELICZCE- . (8—12), MUZEUM

ZUP KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—14.30 wstęp wolny), GALE­
RIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
Wystawa VENUS (9—21). PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): DO­
ROCZNY SALON MALARSTWA
KRAKOWSKIEGO: (10—17), GA­
LERIA BWA (Szczepańska 3a):
Wystawy — M. Markowska i W.
Zacharewicz (malarstwo), Z. Al-

bany Puget (rzeźba): (11—13),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wysta­
wa fotograficzna: PRZY POMOCY
OBIEKTYWU A. Strumiłło: (10—18)
KLUB MPiK pl. Centralny: (10—
21), GALERIA „B” DESA (ul.
Bracka 2): (11—19), GALERIA
DESA (Jana 3): (11—19), GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
4) : Wystawa OBRAZY DNIA
POWSZEDNIEGO: (9—19), SALON
TPSP (Nowa Huta, al. Róż 3): Wy­
stawa „WALKA — MARTYROLO­
GIA — ZWYCIĘSTWO”: (11—13),
GALERIA „RYTM” (Majakow­
skiego 2): Malarstwo Ludomira

Slendzińsklego (16—21). GALERIA
DESA (osiedle Kościuszkow­
skie 5): (11—19), MIEJSKA
BIBLIOTEKA PUBLICZNA (Fran­
ciszkańska 1): Wystawa: Radziec­
ka poezja i proza wojenna (wy­
bór literatury): (10—15), BIBLIO­
TEKA WOJ. (Michałowskiego 10):
Wystawa — SIENKIEWICZ daw­
niej I DZISIAJ: (8.30—18). GA­
LERIA KRAMY DOMINIKAŃSKIE
(Stolarska 8—10): niecz. GA­
LERIA STU (al. Krasińskiego
13): Wystawa grafiki i rysunku —

KOCHAM PIEKŁO (15—21).

BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA
(Mickiewicza 22): Wystawa książ­
ki o Finlandii: (12—18). KAWIAR­
NIA „PASAŻ BIELAKA”: Wysta­
wa twórczości artystów krakow­
skich.. GALERIA „POD GRUSZ­
KĄ” (Szczepańska 1): Wystawa 11

tkanin B. Radomskiej-Skowron:
(17-22).

KOMENDA WOJSK. SZPITA­
LA REJONOWEGO: Wystawa ma­
larstwa E. WOYSYN-ANTONIE-
WICZ i Z. MULLER. KLUB ZNP

(Szewska 20): Wystawa malar­
stwa M. WILGI. KDK „POD BA­
RANAMI” (Rynek Gl. 27): Wysta­
wa książki: (12—18).

OSIEDL. DOM KULTURY W RY-
BITWACH: Wystaw* malarstwa J.

TRZEBIATOWSKIEGO.

MYŚLENICE - BWA (3 Maja):
Wystawa Stanisława BATRUCHA
— malarstwo, IZY DELEKTY-WI-
CINSKIEJ — akwarele (9—14).

DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystawa poplenerowa „ZARABIE
76”: (9—14).

SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­
go 12): (11—21).

LAS WOLSKI — ZOO: (9—16).

APTEKI ••

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77

RADIO »

Fot. W . Klag

UWAGA! ODBIORCY GAZU W KRAKOWIE!

Górnośląskie Zakłady Gazownictwa — Zakład Gazowniczy
Kraków uprzejmie zawiadamia PT Odbiorców, że z dniem
24 styczni* br. przystąpił do zmiany gazu w rejonie zam­
kniętym ulicami: WIENIAWSKIEGO, BOSAKÓW, CZĘSC
GDAŃSKIEJ, PTASIĄ, KANONIERÓW i SKALBMIERZA.

Adaptacja przyborów gazowych będzie wykonana od DNIA
25 DO 29 STYCZNIA 1977 r„ zgodnie z indywidualnymi za­
wiadomieniami, doręczonymi PT Odbiorcom na tym terenie.

Prosi się uprzejmie PT Odbiorców o przestrzeganie zasad do­
tyczących użytkowania przyborów gazowych, począwszy od
24 stycznia, * w szczególności zabrania się użytkowania pie­
ców kąpielowych i term do czasu dostosowania ich do spala­
ni* gazu ziemnego.

Informuje się równocześnie Odbiorców domowych, że tylko
sprawne przybory gazowe będą dostosowane bezpłatnie, na­
tomiast przybory niesprawne (w których nie można zdjąć pal­
ników), użytkownik musi doprowadzić do pełnej sprawności
na swój koszt.

W związku z pracami związanymi z zamianą gazu, nastąpiła
przerw* w jego dostawie oraz zakłócenia w odbiorze w dniu
24 stycznia.

W sprawach wymagających interwencji PT Odbiorcy pro­
szeni są o zwracanie się do bazy terenowej (barakowozów),
znajdujących się przy UL. MIECHOWITY NR 19 (przy ko­
tłowni), ewentualnie telefonicznie pod nr telefonu 720-44-45,
wewn. 34.

WYSTAWY :
■. u-.;:-—Ą.

WAWEL — KOMNATY: (10—15),
SKARBIEC I ZBROJOWNIA: (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (niecz.l, CZARTO­
RYSKICH (Pi,jarska 8): (10—16),
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9)
(12—13 wstęp wolny), DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): (10—16),
NOWY GMACH (3 Maja 1): Wy­
stawa — Kolekcje SINIC: „PA­
MIĄTKI PO WYBITNYCH POLzA-
KACH” (10—16), HISTORYCZNE

(Szpitalna 21): Wystawa — DZIE­
JE TEATRU KRAKOWSKIEGO
óraz wystawa czasowa —

KRAKOWSKA SZKOŁA TEA­
TRALNA 1946—1976 (10—13), Ja­
na 12: Wyst. MILITARIA (9—15),
Franciszkańska 4: Wystawa po­
konkursowa — SZOPKI KRAKOW­
SKIE: (11—18), ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawa —

Starożytność I średniowiecze Ma­
łopolski. Kolekcje zabytków ar­
cheologii śródziemnomorskiej —

EGIPT: (14—18), PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wy­
stawa FAUNA EPOKI LODOW­
COWEJ — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady (10—13 wst. wol.l,
MUZEUM LENINA (Topolowa 5):
Stała wystawa LENIN W POLSCE

(9—18), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (Wolnica 1): Wy­
stawa THE SHAKERS. Kul­
tura pionierskiej społeczności A-

meryki XVIII—XIX: (10—13), MU­
ZEUM ML. POLSKI — Ry -

dlówka (Tetmajera 26): (11—11),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (12—18), KOPALNIA SOLI

SZPITALE
dyżurn e

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn. U-
ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) - 204-

44 (całą dobę), PROSZOWICE (Ko­
pernika 2) — tel. 251 (całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8)
DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.
Pokoju 4) — tel. 181-80, 133-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr S (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

teł. 469-15 (13—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 613-35

(13—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA i REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
(Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

WIELICZKA (os. Sienkiewicza bl.

SKAWINA (Ogrody 101) — tel.
43.0

INFORMACJA O USŁUGACH;
565-88, 200-44 (czynna od 7 do 18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—13).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel. 166-

43, 5S3-.44.

POMOC DROGOWA: teł. 417-60

(czynna od 1 do 22), tel. 263-27

(czyrfha od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) ;tel. 578-08 (czynne od 8

do 18).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA; 611-42 (czynny od 14 do

18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:

Rynek Gł. 27 pok. 144, tel. 244-62

(11-18).

PROGRAM I

10.00 Dla szkół: Język polski
dla kl. II lic. ,

11.30 Wojna i pokój — ode.
18 pt. Odwrót — film ser.

prod ang. (kol.)
12.55 Dla szkół: Rodzina

współczesna — kl. lic.
15.55 Program dnia
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw — woj.

łódzkiego, kieleckiego, piotr­
kowskiego radomskiego, sie­
radzkiego, tarnobrzeskiego

16.30 Dla dzieci: Teleferie ze

smokami
17.00 Studio telewizji mło­

dych
17.50 Interstudio — mag. o

krajach socjalistycznych (kol.)
18.25 Wędrowcy — wid.

pantomimiczne
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłod-

£ PROGRAM
TELEWIZJI

szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Kobiety Wardinów —

ode. 2 — filmu ser. prod. TV
NRD (kol.)

22.05 Moskwa — Warszawie
pr. estrad.

22.55 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

15.30 Język angielski — 1.14
16.00 Program dnia
16.05 Teatr telewizji na

świecie — Bremeńska wolność
17.00 Dyrektorzy — ode. 5

pt. Pełniący obowiązki — film
fab. telew. pols. (kol.)

18.40 KRONIKA (Kr).

19.00 Dobranoc dla najmil­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór. z dzienni­
kiem (kol.)

20.30 Wtorek melomana —

J. S. Bach — Das Wohltempa-
rierte Klayier

21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Godzina Janiny' Ja-

rzynówny-Sobczak — próg,
publ kult.

22.35 Jęz. niem. — 1. 14

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 9.00,
10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22,00, 23.00.

15.10 z polsk. fonoteki. 15.35 Spot­
kanie z pios. radziecką. 16.05 In­
formacje dla kierowców. 16.06 U

przyjaciół. 16.11 Nowe płyty Pols.

Nagrań. 16.30 Aktualności kultu­
ralne. 16.35 Interserwis. 17.00 Ra-
dio-kurier. 17.20 Problemy kul­
tury fizycznej. 17.30 Parada

polskiej piosenki. 18.00 Muz. 1 Ak­
tualności. 13.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. sprzed lat.
19.15 Ork. PR i TV w Lodzi. 19.40

Twórcy muz. film. 20.05 NURT —

Rozwój procesów pamięciowych —

aud. prof. dr Wl. Szewcżuka. 20.25
Wiecz. konc. życzeń miłośników
muz. poważnej — w opr. K . Za-

lesiriskiego. 21.05 Kron. sport. 1

kom. Tot. Sport. 21 .18 Muz. ka­
lejdoskop. 22.20 Przeb. z musicali.
22.30 Fala 77. 22 .40 Pios. jazzma­
nów. 23.10 Koresp. z zagr. 23.15
Jam session — aud. R. Waschki.

PROGRAM II
na fali 249 m oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

14.45 Utw. wokalno-instr. 15.00 Ha-
dioferie. 16.00 Śpiewają „Wrocław­
skie Skowronki Radiowe”. 16.10

Spółdzielczość Roln. Rolnikom.
16.20 Katalog wydawniczy. 16.25
Mel. z musicali. 17.00 J. s . Bach
— VI Konc. brandenburski B-dur.
17.20 „Sądy nieostateczne” czyli
niepoeei o poetach 1 poezji —

aud. H. Komorowskiej. 17.40 Z

mikrofonem przez trzy zmiany.
17.55 Najciekawsze nagr. radiowe
1976. 13.30 Echa dnia. 18.40 Siadem

inwestowanych miliardów. 19.00
Podróże muz. po kraju. 19.30 „Ko­
lebki kultury — Średniowiecze” —

mag. lit. w opr. J . Bienieckiego.
21.00 V Kołobrzeskie Wieczory
Wiolonczelowe — fragm. recit. K.

Wiłkomirskiego. 21 .45 Wiad. sport.
21.50 Śpiewa Chór Kameralny
„Cantores Minores Vratislavien-

ses”. 22.10 Rad. Tygodnik Kultu­
ralny. 22.50 Z najcenniejszych
kart muz. polskiej. 23.35 Co sły­
chać w świecie.

PROGRAM III

UKF 67,94 i 66,47 MHz
15.10 „Miłości, panuj nade mną'1

— gra i śpiewa Zesp. The Who.
15.30 Badania w Kadero — aud.

Szczęsnej Mim. 15.45 Gitarowe

brazyliana. 16.00 Rozszyfr. pios.
(opr. M . Mrozlński). 16.20 Charlie
Ventura w „Stodole”. 17.05 Muz.

poczta UKF — prow. D. Michal­
ski. 17.40 z obu stron kamery —

aud. A. Fuksiewlcz. 18.00 Muzyko-
branie. 13.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Blues wczoraj i dziś —

aud. M. Jurkowskiej. 19.15 Książka
tygodn. — w. Zukrowski „Plaża
nad Styksem”. 19.35 Opera ty­
godnia — Gioacchimo Rossini:

„Włoszka w Algierze” opr. W.
A. Bregy. 19.50 „Upiorny spadek”
— 13 ode. pow, J. Chmielewskiej.
20.00 Mini-max - czyli minimum

slow, maksimum muzyki — aud.
P. Kaczkowskiego. 20.40 „Poezja
Sahary” — aud. W . Legowicza.
21.05 Wielki pianista — Wl. Horo­
witz — III Konc. d-moll Rachmani­
nowa. 21.50 Mikrorecital — J.
Borez. 22 .00 Fakty dnia. 22.03
Gwiazda siedmiu wieczorów —

Stefie Wonder. 22.15 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. — j. Con­
rad i Ford Madox Ford „Przygo­
da". 22.45 „Co pozostanie między
nami, a księżycem dzisiejszej no­
cy” — gra i śpiewa Carla Bley.
23.00 Z poezji wybranych Wl. Sło-
bodnika. 23.05 Czas relaksu (opr.
G. Wasowski). 23.45 Program na

środę. 23.50 Na dobranoc Śpiśwa
Lynsey de Paul.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNKI: 8.00, 9.00, 10,00,
12.00, 16.00, 16.40.

15.00 Do źródeł — o twórcz.
L. Szczypachinej. I. Dracza i B.
Dubrowina — aud. Jana Leża-

chowskiego. 15.30 Małysiakowie.
16.05 Isaac Albeniz — „La Vega”.
16.20 Wszechn. rodź. — aud. dla

młodej rodziny. 16.50 K. Pende­
recki — z batutą w dłoni — aud.
w opr. J. Bresticzkera (Kr). 17.10
Nasz punkt widzenia w opr. C.

Słupka (Kr). 17.25 Zmienne, ryt­
my (Kr). 17.40 Ludzie teatru —

aud. w opr. E . Koniecznej (Kr).
18.00 Spotkanie z „Andrusami" —

aud. w opr. B. Cyganik (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.25 Rozm. o spra­
wach roln. 18.40 W trosce o słowo
i treść. 19.00 Przemysł miedziowy
w Polsce. 19.15 17 lek. jęz. ang.
19.30 Horyzonty Muzyki — aud.
A. Skrzyńskiej. 20.30 Sławne' me­
cenaty. 21.15 Guillaume de Ma-
chaut — Msza „Notre Damę”. 22 .00
Gra Ork. Smyczkowa „Akademii
St. Martin-in-the Fields” pod dyr.
Ńeville’a Ma.rrinera. 22.15 Rozm.

o książkach — aud. W . Zychowicz.
22.35 Twarze jazzu — aud. R. Ko­
wala.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin. radia t TV - Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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